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Stan wojenny w Warszawie. 


Wczoraj późnym wieczorem otrzymaliśmy 
z Warszawy depeszę, potwierdzającą wiadomość 
jednezo z pism berlińskich, iż w Warszawie i 
w powiecie warszawskim ogłoszony został stan 
wojenny., 

W ten oto sposób rozpoczyna się era kon- 
stytucyjna w Królestwie. Zamiast wię- 
kszej swobody i wolności 'spływa ma stolicę 
Polski z „łaski carskiej“ nowa fala samowoli i 
bratałnych rządów Żżołdactwa. Do upośledzenia 
Królestwa pod względem wyborów do przyszłej 
„Dumy* — przyłącza się nowy gwałt, nowa 
próba stłnmienia wszelkiego ruchu politycznego. 
Akt ten posiada zaś tem wybiiniejsze cechy 
srogości i teroru rządowego, ponieważ nastę- 
puje bez jakiejkolwiek przyczyny, któraby go 
chociaż pozornie, jeśli jnż nie uzasadnić, bo to 
byłoby wogóle niemożliwe, to przynajmniej wy- 
tłomaczyć mogła. 

Czyżby motywem rządu do ogłoszenia stanu 
wojennego miał być ostatni strejk polityczny 


w Warszawie? Wszak strejk ten ustał już prze- | 


cież, minął stosunkowo spokojnie, bez groźniej 
szych zatargów i starć z władzą Nawet rzeko- 
ma walka strejkujących kolejarzy z batalionem 
kolejowym redukuje się w świetle nowych do: 
piesień do zajścia o małych rozmiarach bez wa- 
dniejszych następstw. I dziś w Warszawie pa- 
nuje znów spokój, wszystko wraca do poprzed- 
niego stanu. Tym strejkiem więc rząd carski 
stann wojennego nawet upozorować nie może. 

Nasnwa się zatem podejrzenia, że ogłoszono 
go tam jedynie w celu stłumienia w zarodku 
wszelkiej narodowej opozycyi, wszelkiego odru- 
chu narodowo - społecznegu, przeciwko nowej 
krzywdzie wyrządzonej Królestwu. Nie odzna- 
czający się odwagą obecny wielkorządca cara 
dostrzegł widocznie tysiącem oczu swoich szpie- 
gów, jak boleśnie dotknęła nowa ta krzywda 
całe polskie społeczeństwo — i z góry albo 
pragnie zapobiedz, iżby społeczeństwo to nawet 
w legalny sposób nie mogło dać wyrazn swemu 
rozgoryczeniu. Stan wojenny bowiem, — to naj- 
wyższa forma ucisku -- wyjmująca ludność 
z pod opieki wszelkich praw cywilnych. 

I cóż rząd carski spodziewa się wsiągnąć 
tym nowym ciosem? Przecież nawet najbardziej 
ograniczony umysł ezynowniczy nie może przy- 
puszczać, iż pod obuchem stanu tego nastanie 
w Warszawie zapełna cisza, cisza cmentarna. 
Nie, domyślać się raczej można, że pewne stery 
w Petersburgu pragną wprost prowoko- 
wać Królestwo do namiętniejszego 
wyrażenia ogólnego rozgoryczenia, 
aby następnie tem nupozorować mogły dalsze 
ograniczenie jego praw politycznych i narodo- 
wych, 

Byłaby to wprost niegodziwa sztuczka rzą- 
dowa — lecz zupełnie odpowiadająca — nowej 
„carskiej konstytucyi* i jej myśli przewo- 
dniej. 


Korespondwncya „Nowej Retorny. 


Warszawa. 23 sierpnia. 


(Zaniechanie manifestacyi. — Banicya hr, Władysława 
Tyszkiewicza. _ Aresztowania publiczności. — Nie będę 
polemizował z Czasem”). 

Postanowienia stronnictw działających zo- 
stały cofnięte, manilestacya powszechna -— od- 
wołana. Dla wtajemniczonych bliżej we wszel- 
kie „arkana“ tego ruchu żywiołowego, jaki o- 
garnął społeczeństwo tutejsze, wczorajsza ode- 
zwa P. P. S, odwołująca akt manifestacyjny. 
nie była zgoła niespodzianką. 

Klęski ostatnich dni, zadane przywódcom ru- 


chu socyalistycznego i narodowego przez szpie-|w niej odruchy drgnień moskalofilskich i skwa- 
l . 
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gujących całemi dniam} i nocami agentów i „ła- 
paczy*, uczyniły poważuy wyłom w organiza- 
cyi stronnictw, a jakkolwiek mauifestacye z o- 
kazyi ukazu konstytucyjnego były poprostu po- 
irzebą dusz skołatanych i zgnębionych, doma- 
gających się wylewu tych uczuć najróżnoro- 
dniejszych, które niemi miotały i miotają — 
musiała jednak istnieć jakaś dłoń kierująca, na- 
dająca drogę czynom i odrnchom mas społe- 
cznych, dotkniętych w pajżywotniejszych swych 
interesach... 

Gdy ręki tej przez chwilę zabrakło, gdy z 
koła rozpędowego wyrwano nagle kilka try- 
bów — maszyna z konieczności na moment sta- 
nąć musiała; trzeba dokonać koniecznych uzn- 
pełnień i dlatego P. P. S. przerwała swoją czyn- 
ność ugitacyjną, dlatego nastąpiło odwołanie 
maniiestacyi powszechnej. 

P. P. S., donosząc o tem w paru słowach, za- 
chęca naród do dalszej pracy w wiekopomnej 
robocie ludu naszego. 

Dziś tedy miasto ma wszystkie pozory ruchu 
normalnego. Strejkujące koleje przywróciły swe 
czynności, na stacyi kolei nadwiślańskiej na- 
prawiono pospiesznie wszystkie aparaty tele- 
graficzna i zwrotnice, robotnicy powrócili do 
fabryk, a dzienniki wydały swoje wieczorne 
numery. 

O ciekawych szczegółach dowiaduję się w 
sprawie internowania Władysława hr. Tyszkie- 
wicza. Ten dzielny działacz społeczny otrzymał 
nakaz natychmiastowego wyjazdu z Warszawy 
i nieruszania się ze swej stałej rezydencji w 
Landwarowie. Jednocześnie gubernator wileń- 
ski otrzymał z Petersburga polecenie wydania 
swej opinii o osobie hrabiego. 

Bezstronna tym razem opinia maluje Tysz 
kiewicza jako człowieka powszechnie przez 
wszystkie sfery okoliczna poważanego i lubia- 
nego, jako wreszcie godnie spełniającego swój 
dług narodowy. Trepow petersburski, przeczy- 
tawszy tę opinię, wydał właśnie rozkaz, skoro 
Tyszkiewicz jest taki dzielny i przyzwoity 
człowiek, skoro go wszyscy szanują i poważa- 
Ją, — osadzić go natrzy lata w gu- 
bernii archangielskiej. Wiadomość ta 
przyszła do Wilna pocztą pantoflową i jakby 
piorunem raziła nietylko najmniej liberaln* 
miejscowe sfery rosyjskie, nietylko całe miasto, 
ale i rozległą okolicę. 

Włościanie z dóbr Tyszkiewicza, dowiedziaw- 
szy się błyskawicznie szybko o gwałcie, jakie- 
go rząd Trepowa dopuścić się chce na osobie 
tak ukochanego pana, stawili się nagla w licz- 
bie kilkuset przed pałacem Tyszkiewicza i 
wśród grzmiących okrzyków oświadczyli, iż 
wszystkiemi siłami swemi bronić będą jego 
wolności osobistej wobec tego niesłychanego 
gwałtu 

Jedyną w swoim rodzaju taktyką posługi- 
wała się przez dzień wczorajszy policya tutej- 
sza. Oto przed bramą każdego z cyrkułów stał 
komisarz policyjny w towarzystwie dwóch „a- 
gentów“ i ci każdego, mijającego bramę cyrku- 
łową, przechodnia, prawie bez wyjątku, chwy- 
tali, jak konie stepowe na łasso, i wciągali do 
kancelaryi cyrkułowej. 

Tam dopiero rewidowano szczelnie każdego 
pochwyconego. O ile kto miał rewolwer przy 
sobie, odsyłano go w nocy do cytadeli. pozo- 
stałym zaś darto dla igraszki samowołnej pa- 
piery osobiste, fotografie, no, a portmonetki zo- 


[stawały najczęściej w rękach zacnych rewi- 


tujących. 

Winienem może na zakończenie listu niniej- 
szego odpowiedź „Czasowi*. Właściwie należa- 
łoby śmieszną jego wycieczkę pominąć milcze- 
niem. Niech mi wolno będzie jednak wypowie- 
dzieć się w dwóch słowach z wrażenia, jakie 
sprawiła na mnie ta filipika. Otóż wyczułem 


Kraków, Sobota 26 Sierpnia 1905. 
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pliwość w bagatelizowaniu, jeżeli uie znpełuem 
taszowaniu tych objawów narodowych ambicyj 
i aspiracyj, jakie w tej chwili zwłaszcza zna 
czą się w energii rozbudzonych do walki mas 
naszych. Ze niedojrzała politycznie i w środki 
organizacyjne niezasobna Społeczność spotyka 
często ma swej drodze „fiasco* (wyrażenie 
„Czasu*) lub popełnia niedorzeczności, o tobym 
się z nikim nie spiorat.. Ale systematyczne ni- 
cowanie jej usiłowań i wykłuwanio oczu szwa- 
mi jej roboty, niekiedy istotnie może parta- 
ckiej, — to zaprawdę obłęd, z którego „Cza- 
sowi“ za późno już się leczyć... Z. Grot. 


0 dowód uzdolnienia w handlu. 


We środę obradowała dalej nienstająca ko- 
misya przemysłowa nad sprawą dowodu uzdol- 
nienia w kupiectwie 

Przedstawiciel rządu, szef sekcyi dr Ha- 
senbhrl, oświadczył, że bierze udział w ob- 
radach specyainych, zastrzegając sobie zasa- 


dnicze stanowisko odporne. Dr Hasenthrl pod- | 


niósł, że w każdym razie handel wiel- 
ki, handel papierami giełdowemi, 
handel komisyjny i t. p masi być 
uwolniony od dowodu uzdolnienia, 
który ograniczyć należy tylko na 
handel mały. 

Po przemowach posłów Foerga. Kitschel- 
ta i Kulpa, tudzież zastępcy rządu. radcy 
sekcyjnego dra Friesa, uchwalono pierwszy 
ustęp $ 18 w następującem brzmieniu: „Do 
otwarcia przemysłuhandlowega, ma- 
jącego na celu drohiazgową sprze- 
daż towarów, o ile przemysł ten nie 
należy do koncesyonowanego prze- 
mysłu, potrzebnyjestobok ogólnych 
wymagań także dowód azdolnienia*. 

Do rozdziała drugiego, truktującego o sposo- 
bie, w jaki ma być osiągnięty dowód nzdolnie- 
nia, p Bendel stawia wniosek, ażeby wyma- 
gano pięcioletniej służby. Szef sekcyi dr Ha- 
sendhrl oświadczył, że sześcioletnia praktyka 
handlowa. wymagana przez referenta, p. Pa- 
chera, jest wygórowaną. Powstałby z tego 
czteroletni czas nanki i dwuletni czas usługi, a 
pcnieważ w przemyśle wytwórczym często nau- 
ka trwa tylko 2 iata, byłoby nieusprawiedli- 
wionem przedłużenie nauki w przemyśle han- 
dlowym do 4 lat. Pe przemowach pp. Kit- 
schslte i Foerga, tadzież referenta Pa- 
chara nchwaleno druga ustęp w następującem 
brzmienin: „Dowód uzdolnienia należy 
wykazać za pomocą Świadectwa wy- 
zwolin, względnie za pomocą świa- 
dectw zukończenia czasu nauki iza 
pomocą świadectwa z dwuletniej co 
najmniej służby w przemyśle han- 
dlowym, przyczem atoli czas ogól- 
nego zajęcia ma trwać co najmniej 
6 lat“. 

Trzeci ustęp uchwaliła komisya w nastepu- 
jącem brzmieniu: 

„Zajęcie neznia w przemyśle han- 
dlowym i zajęcie praktykanta w pra- 
cy biurowej i kantorowej w fabry- 
cznem przedsiębiorstwie przemy- 
słowem są równoznaczne, podobnie 
jak równoznacznem jest usługiwa- 
nie w przemyśle handlowym, tudzież 
usługiwanie przy sprzedaży towa- 
rów w przemyśle wytwórczym, włą- 
czując pracę biurową i kantorową, 
przyczem czas ogólnego zatrudnie- 
nia ma wynosić równie co najmniej 
6 lat". 

Dłaższą dyskasyę wywołała kwestya, o ile 
i jak długie uczęszczanie do pewnych szkół ma 
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Przemawiali referent p. Pacher, reprezentant 
rządu, koucepista ministeryalny Brejsky, po- 
słowie Bendel, Stojan, Eldersch, Ki- 
tschelt i Hueber. Komisya uchwaliła na- 
stępujący przepis 

„Dowód uzdolnienia na kupca mo- 
żna, z wyjątkiem świadectwa z usłan- 
giwania iw tym wypadku konieczne- 
go wykazać zapomocą świadectwa 
z pomyślnego ukończenia nauki w 
szkole odpowiedniej (dwuklasowa lnb 
wyższa szkoła handlowa, szkoła wydziałowa, 
państwowa szkoła przemysłowa, niższe gimna- 
zynm, niższa szkoła realna). Oznaczenie odpo- 
wiednich zakładów naukowych następuje po 
zasiągnięciu opinii Izb handlowych i przemy- 
słowych, tudzioż stowarzyszeń i związków dla 
przemysłu handlowego w drodze rozporządzenia 
ministerstwa handlu w poroznmieniu z mini- 
sterstwem oświaty, Zapomocą rozporzą- 
dzenia czas usługiwania może być 
dla absolwentów wyższych szkół 
handlowych skrócony do jednego 
roku“. 

Następny ustęp przyjęto bez dyskusyi 
brzmieniu: 

„Dowód uzdolnienia uprawnia do 
podjęcia każdego przemysła han- 
dlowego, o ile do niego nie potrzeba 
koncesyi*. 

Jako ustęp VI wmósł referent Pacher na- 
stępnjące postanowienie: „Na uprawnienia do 
prowadzenia handlu, osiągnięte przed wyda- 
niem niniejszej ustawy, przepisy powyższe nie 
mają”. 

Reprezentanci rządu sprzeciwili się uchwale- 
niu tego ustępu. podnosząc, że żadna ustawa 
nie działa wstecz, o ile nie jest wyraźnie po- 
wiedzianem, atoli komisya uchwaliła ten ustęp. 

Ożywiona dysknsya rozwinęła się nad pyta- 
uiem, które rodzaje przemysłu handlowego. 
n. p. kramarstwo wiejskie, należy nwolnić od 
dowodn uzdolnienia. Komisya na wniosek p. 
Hancka odroczyła rozstrzygnięcie tej kwe- 
styi i wybrała dla wypracowania odpowiednich 
wniosków subkomisyę, do której weszli posło- 
wie Hauck, Karbnus i Hueber. 

Z inicyatywy szefa sekcy! dra Hasenóhr- 
la i na wniosek p. Hnebera uchwaliła ko- 
misya jako ostatni ustęp $ 13a: „W razach 
wyjątkowych celem umożliwienia przejścia z 
przemysłu rękodzielniczego, w którym te same 
towary są sprzedawane, co w przemyśle hap- 
dlowym, do którego chca ktoś przejść, władza 
przemysłowa I imstancyi może uwolnić od do- 
starczenia dowodu nuzdolnienia po osiągnięciu 
opinii odpowiedniej korporacyi. Również mogą 
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to uwolnienie otrzymać także właściciele innych | 


przemysłów wytwórczych, jeżeli co najmniej 6 


lat uprawiali je samoistnie.“ 


Wobec tego zaś reprezentanci narodu, tworzący 
Dumę, dażo mogliby zdziałać dla rozszerzenia 
jej praw i kompetencyi, gdyby posiadali do te- 
go odpowiednie zdolności, Świadomość cela i 
obowiązków swoich i niezbędną odwagę cywii- 
ną. Dalszy więc rozwój konstytucyonalizmu w 
Rożyi zalezeć będzie od tego, jakie żywioły 
wejdą do przyszłej Dumy ? 

Ogromna większość narodn rosyjskiego nie 
ma dziś jeszcze najmniejszego pojęcia o życiu 
polityczno-konstytucyjnem. pogrążona jest nie 
tylko w nmysłowej, ale i w politycznej ciemno 
cie Rozszerzenie prawa wyborczego na cały 
ogół Indności, poparte zupełną wolnością poli- 
tycznej agitacyi, bez wątpienia, nawet mimo 
braku oświaty elementarnej, w ciągu może nie- 
zbyt długiego czasu, wytworzyłoby jednak pe- 
wne chociaż wyszkolenie polityczne, na którem 
możnaby oprzeć polityczne programy i dążno- 
ści. Przy pierwszym atoli akcie wyborczym 
ciemnota szerokich kół ludności byłaby może 
dla tych, którzy pragną przekształcenia Rosyi 
na państwo prawdziwie konstytucyjne, nia ma- 
łem utrudnieniem ich zamiarów 1 dążności; po- 
wtarzamy raz jeszcze, przy pierwszym akcie 
wyborczym — Gdyby też car ! jego doradcy 
szczerze pragnęli obdarzyć naród rosyjski 
dobrodziejstwami. wypływającemi z prawdziwe- 
go konstytucyonalizmu, powinni byli — nie 
chcąc już z rozmaitych względów odrazu za- 
prowadzić powszechnego, równego prawa gło- 
sowania — rozciągnąć prawo wyborcze przede- 
wszystkiem na inteligencyę narodu, na 
ie jego sfery, które już posiadają obok pewne- 
go stopnia wykształcenia szkolnego także zro- 
zamienie dla spraw politycznych. Do tych sfer 
zaliczyć wypadałoby także zorganizowaną lu- 
dność robotniczą w miastach. Tej dobrej woli 
i szczerości rządzące w Rosyi sfery nie oka- 
zały. 

Aż nadto widocznem jest, że nia chodziło im 
wcale o rzecz samą, lecz jedynie o pozory, że 
pragnęli dać narodowi nie konstytucyę, lecz 
instytucyę, pozornie do niej zbliżoną, a w gran- 
cie rzeczy, co zresztą otwarcie oświadczono 
w manifeście, nie naruszającą dotychczasowego 
autokratycznego ustroju państwa Aby zaś u- 
niemożliwić a przynajmniej utrudnić następne 
jej przekształcenie na prawdziwe ciało konsty- 
tucyjne, ustanowiono ordynacyę wyborczą, któ- 
ra jest jedynie parodyą najważniejszego 
może prawa konstytucyjnego, a która właśnie 
ogromną większość inteligencyi narodu prawie 


że wyklucza od zdobycia mandatu członka 
Damy. = 
Przypatrzmy się bliżej tej ordynacyi, Dzieli 


ona nasamprzód wyborców na dwie większe 
grapy. Pierwszą stanowią wyborcy gubernij, 
drugą wyborcy dwudziestu kilku większych miast 
Rosyi. Grupa pierwsza jest znacznie większa 


Uchwalono następnie $$ 115w i 115x, ru-|od drugiej, na nig przypadają 384 mandaty, 


dzież $ 116 o pośrednictwie w pracy. 


Arcytrudne zadanie. 


Wskazując na doniosłość, jaką, mimo licznych 
braków, posiadać będzie dla Rosyi przyszła 
Duma państwowa, zaznaczyliśmy, że należyte 
wyzyskanie tej doniosłości zależeć będzie głów- 
nie od tego, jaką energię i jakie zrozumienie 
trudnego zadania okaże naród rosyjski przy 
wyborach, a zwłaszcza, jakich lndzi wyśle do 
Dumy? Car, nadając narodowi swemu to pierw 
sze ciało konstytucyjne, nie ubezpieczyi go prze 
pisem, istniejącym w innych krajach konstytn- 
cyjnych, wymagającym przysięgi monarszej 
na konstytucyę, mimo to wątpić można, czy 
obecny władca Rosyi lub jego następca zdoby- 
liby się na odwagę cofnąć zapełnie to, cu dali 


na dragą 28. Wybór reprezertautów będzie 
pośredni. Prawyborcy gubernialni tworzą 
trzy grupy: prawyborców większej własności, 
prawyborców z miast i prawyborców ze stanu 
włośćiańskiego. Każdej przytem gubernii wy- 
znaczono ściśle oznaczoną liczbę wyborców. 
Jest ona stosnnkowo małą. Tak n. p. z guber- 
nij, które tworzą część ziem dawnej Polski, 
gubernia wiłeńska wybierać ma 91 wyborców, 
witebska 90, olbrzymia wołyńska z 3 miliona- 
mi ludności tylko 195, grodzieńska 105, kijow- 


jska 225, kowieńska 90, mińska 109, podolska 


195 i t. d. Podobnie małą jest liczba ta w wię- 
kszych miastach: Petersburg i Moskwa wybie- 
rać mają po 160 wyborców, inne z miast, któ- 
rym przyznano samodzielne stanowisko, po 80 

A teraz rzecz najważniejsza. Podstawą osią- 
gnięcia prawa wyborczego jest census ma- 
jątkowy, względnie podatkowy. Oznaczono go 


zastąpić czas teoretycznej nauki w handlu — pod grozą rewolucyjnych prądów w kraju. — |zaś tak wysoko, że np. w Petersburgu liczba 


Władysław Reymont. 


Chtieopi. 
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Szły zaś i drugie, do tamtych zgoła niepo- 
dobne. 

Bez słońca, przemgione, szarò-modrawe, ni- 
skie, chmurzyskami brzachatemi przywalone a 
parne, ciężkie i bijące do głowy kiej gorzałka, 
iż ludzie czuli się jakby pijani; drzewiny kur- 
czyły sie w dygocie, a wszelkie stworzenie, 
ru zpierane jakąś lubością, darło się gdziesik i 
poposiło nie wiada kaj i po co, że ino krzy- 
czeć się chciało, przeciągać, albo tułać choćby 
i po tych trawach mokrych, jako te psy ogłu- 


piałe czyniły. 
To przychodziły już od samego świtania za- 


;Szczami przekrapiane, 


Lipce też przez to całe dni stojały pustką, 
pod strażą tylko staruch, psów i tych sadów 
coraz gęściej przysłaniających chałupy; czasem 
się jeno dziad jakiś przewlókł, odprowadzany 
psiemi jazgotami, albo wóz do młyna, i znowu 
drogi leżały puste, a oniemiałe chałupy prze- 
zierały wskroś sadów przepalonemi Szybkami 
na pola szerokie, na pole nieobjęte, co jakby 
morzem ziem wieś całą okrążały, na pola, co 
niby matka rodzona tuliła na podołku dzieciny 
swoje i przy piersi wezbranej trzymała w ży- 
wiącem objęciu. 

Juści, co dnie to szły robotne, ciepłe. de- 
raz nawet śnieg pierza- 
sty jął walić, że przysiwił pola, jeno co na 
krótko, bo go wnet słońce zażarło — to i nie 
dziwota, że ua wsi przycichały swary, kłótnie 
a sprawy wszelkie, bo robota zaprzęgała w 
twarde jarzma i do ziemi wszystkie łby przy- 
gięła. 

Że już co rano, jeno Świt rosisty otwarł siwe 


d* szczone, jakby zgrzebnem przędziwem obmo- |Ślepie, a pierwsze skowronki zaśpiewały, więc 


lane, że Świata nie dojrzał, ni dróg, ni chat 
skulonych pod przemokłemi sadami. Deszcz pa- 
lał wolno, ciągle, bezustannie; równiuśkie drżą- 
ce nici szare, jakby się odwijały z jakiegoś 
wrzeciona niedojrzanego, wiążąc niebo z ziemią, 
że ino przygięło się wszystko cierpliwie i mo- 
kło, nasłnchując rzęsistega trzepotn i bnlgotów 
strug, co się białemi kłakami staczały z pól 
czarniawych. 

Jaści, że zwyczajnie to było, jak każdego 
roku ma pierwszą zwiesnę, nikto się też nad 
niemi nie zastanawiał, nie pora była na deli- 
berowanie o ważniejszych rzeczach, świt bo- 
wiem wyganiał naród do roboty, a późny mrok 
dopiero spędzał, że ledwie czasu starczyło, by 
pojeść i nieco wytchnąć. 


zrywała się na równe nogi, rejwach się pod- 
nosił, trzaskamie wrótni, płacze dzieci, krzyki! 
gęsi, wypędzanych nad rowy, i wnet wyprowa- 
dzali konie, chłopaki pługi wiodły, 
wynosili na wozy i rozchodzili się tak prędko 
w pola, że w pacierz, abo dwa, cicho już było 
na wsi, a pusto. Nawet na mszę prawie nikto 
nie wstępował, że często granie organów hu- 
czało w pustym kościele, rozlewając się na pola 
co bliższe, a dopiero na głos sygnaturki klękali 
po rolach do rannych pacierzy. 

Wychodziii wszyscy do roboty, a prawie te- 
go znać nie było na ziemiach na pierwsze wej- 
rzenie; dopiero przyjrzawszy się baczniej, to 
tam kajś niekaj dopatrzył pługi, konie przy- 
gięte w pracy, gdzie wóz na miedzy i ta ko- 


ziemniaki | za gonach, 


biece postawy, co jak liszki czerwona gmerały 
się w cichości wśród pól ogromnych, pod nie- 
bem jasnem i wysokiem. 

A wokół od Rudki, od Woii, od Modlicy, od 
wszystkich wsi, widnych czubami sadów i bia- 
łemi ścianami w niebieskawem powietrzu, roz- 
trzęsały się ywarliwe, pełne krzykań i śpie- 
wów odgłcsy robót. Kaj jeno okiem sięgnął za 
kopce graniczne, wszędy dojrzał chłopów sie- 
jących, pługi w orce, gromady ludzi przy sa- 
dzeniu ziemniaków, zaś po piaszczystych rolach 
już kurz się podnosił za brouami. 

Jeno lipeckie ziemie leżały w odrętwiałej ci- 
chości, smutne, oginchłe, jako te niepłodne wy- 
wieiska, albo drzewiny schnące wśród lasn mło- 
dego. Bo i w opnszczeniu sierocem leżały. mój 
Boże, odłogiem prawie, gdyż te kobiece ręce 
nie znaczyły i za dziesięciu chłopów, choć się 
wieś cała trudziła w pocie od świtu do nocy. 

Cóż to mogły same poradzić? Zwijały się 
jeno kole ziemniaków a luów, a po reszcie 
pól knropatki skrzykiwały się coraz głośniej, 
to zajączek często kicał, a tak wolno, że mo- 
gli zrachować, ile razy zabielił podogoniem 
z ozimin; wrony łaziły stadami po ugornjących 
leniwie wyciągających się w słońcu, 
napróżno czekając ręki lmazkiej. 

Cóż to naród miał z tego, że dni przycho- 
dziły wybrane i nieopowiedzianie cudne, że wy- 
nosiły się rankami. jakby we srebrze skąpane, 
złote monstrancye, że zielone były, pachnące 
ziołami, nagrzane i Śpiewające ptasiemi gło- 
sami, że każdy rów złocił się od mleczów, 
każda miedza mieniła się kiej wstęga, szyta 
w stokrocie, a łęgi kiej tym puchem zróżowio- 
nym kwiatami były pożrząśnięte, że każda 
drzewina tryskała wezbraną zielenią, a wszy* 
stek świat wrzał taką zwiesną, aż ziemia zda- 


wała się kipieć i bulgotać od tego wrzątku 
zwiesnowego! A cóż z tego, kiej pola nieza- 
orane, nieobsiane. nieobrobione leżały, niby pa- 
roby zdrowe i krzepkie, przeciągające się jeno 
na słońcu, a całe tygodnie trawiąc na niczem, 
zasia na tłustych, rodnych ziemiach, miasto 
zbóż, ognichy się pleniły, osty strzelały w gó- 
rę, lebiody trzęsły się po dołkach, rndziały 
szczawie, perze kłuły się gęsto po podorów- 
kach jesiennych, a na rżyskach wynosiły się 
smukłe dziewanny i łopiany, kiej te kumy pod- 
ufałe zasiadały szeroko, że co ino tliło się 
w przytajenin i strachem do tela żyło, kiełko- 
wało teraz weselnie, szło chyżym  rostem. 
pchało się z brózd na zagony i panoszyła się 
bujnie po rolach. 

Aż lęk jakiś przewiewał po tych polach opu- 
szczonych. 

Że zdawało się, jakby bory, chylące 
nisko nad ugorami, gwarzyły zdumione, że 
strumienie lękliwiej wiły się skroś pustek, a 
tarniny jnż obwalone białemi pąkami, grusze 
po miedzach, przelotne ptactwo, to jakiś wę- 
drownik z obcych stron, i nawet te krzyże i 
figury, stróżujące nad drogami, wszystko się 
rozgląda w zdumieniu i pyta dni jasnych i 
tych odłogów pustych: „A kaj się to podziały 
gospodarze? kaj to te śpiewy, te bujne rado- 
ście, kaj?..* 

Jeno ten płacz kobiecy im powiadał, co się 
w TLipcach stało. 

I tak schodził dzień po dniu, bez żadnej 
przemiany na lepsze; — naprzeciw, gdyż co 
dnia prawie mniej kobiet wychodziło w pola, 
że to w chałnpach zaległej robocie iedwie po- 
radził. 

Tylko u Borynów szło wszystko jak zwy- 


się 


czajnie, wolniej jeno niźli po inne łata i żdzieb-, 


ko gorzej, że to Pietrek dopiero się przyncza: 
do polowych robót, ale zawdy szło _ Jakoś, boć 
i rąk pomocnych nie brakło. 

Hanka, choć jeszcze z łóżka, rządziła wszy: 
stkiem tak zmyślnie t kwardo, że nawet Ja- 
guś musiała z drugiemi stawać dc « roboty, 
i o wszelkiej rzeczy równą pamięć miała: o 
lewentarzn, o chorym, kaj orać i co gdzie 
siać. o dzieciach, gdyż Bylica już od chrzein 
nie przychodził, zachorzał pono. Juści że całe 
dni leżaia w samotności, tyle jeno lndzi widu- 
jąc, co w obiad i wieczorem, ałbo Dominikową, 
zaglądającą do niej raz w dżień; żadna z są 
siadek nie pokazywała się, nawet Magda, 
a © Rochu to jakby słuch zaginął: jak pojechał 
wtenczas z proboszczem, tak i nie powrócił. 
Strasznie mierziło się jej to leżenie, więc aby 
rychlej ozdrowieć i sił nabrać, nie żałowała 
sobie tłnstego jadła, ni jajków, ni mięsa, na- 
wet przykazała zarznąć na rosół kokoszkę, nie 
nieśną po prawdzie, ale zawdy wartałą ze dwa 
złote. 

To też tak prędko zmogła chorobę, że już 
w Przewody wstała, postanawiając iść na wy- 
wód do kościoła; odradzały jej to kobiety, ale 
się uparła i zaraz po snmie poszła z Płosz- 
kową. 

Chwiała się jeszcze na nogach i często wspie- 
rała na kumie. 

— Jaże mi się w głowie kołuje, tak zwiesną 
pachnie. 

— Dzień, dwa, i wzwyczaicie się. 

= Tydzień dopiero, a zmiany na maaie za 
cały miesiąc. 

— Na bystrym koniu zwiesna jedzie, że nie 
przegoni. 

— Zielono też, mój Jezu, zielono! 

(C. 4. n.) 
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Sląska Macierz szkolna. | 


uprawnionych do głosowania prawyborców <a 
nosić będzie niespełna 10 tysięcy, a więc mniej 
niż I procentludności! Prawyborcy, któ-| Otrzymujemy następującą odezwę: 

rzy głosować mogą na podstawie cenzusu po-! „Wyjątkowe w tym roku położenie finansowe 
datku mieszkainianego, tylko w takim razie 0-j „Macierzy szkolnej Księstwa Cieszyńskiego na Slą- 
sięgną to prawo, jeśli podatek w przepisanej |sku sustr. wymaga wyjątkowej pomocy naszej. 
wysokości płacą jaż od lat trzech. „Macierz szkolna ciesz.“ walczy skutecznie od 

Prawybory odbywać się będą: w guberniach |lat blisko 20 przeciw naporowi niemieckiemu. Niem- 
sposobem balotowania za pomocą gałek, w mia-|cy mnożą środki i zasoby, aby nam odebrać ziemię, 
stach kartkami wyborczemi, wybory wyborców | język, a wreszcie i dziatwę naszą. „Macierz“ uczy- 
wszędzie za pomocą balotowania gałkami. Wy-|niła dotąd dużo i stworzyła szereg Instytucyj, sze- 
borcom stanu włościańskiego przyznano nastę: |reg kresowych twierdz i placówek polskich, które 
pujący przywilej: Przed rozpoczęciem ogólnego | utrzymać musimy za wszelką cenę. 
aktu wyborczego w gubernii, oni sami wybio- „Macierz szkolna ciesz.* ma do spełnienia w 
rą jednego posła, potem dopiero głosować będą |tym roku następujące zadania: 1) pomoc stypen- 
wraz z wyborcami większej własności i miast | dyjną dla uczniów gimnazynm polskiego w Cieszy- 
na resztę posłów. W ten sposób zapewniono |nie; 2) dla nczniów seminaryum polsk. w Cieszy- 
im z góry wybór 51 posłów włościańskich — | nie; 3) utrzymanie polskiej szkoły ludowej w Cie 
tyle bowiem gubernii objętych jest dotychcza-| szynie (350 dzieci); 4) ochronki dla dzieci robo- 
sową ordynacyą wyborczą. Przywilej ten oku-|tników polskich w Michałkowicach; 5) ukończenie 
pią atoli, jak już wykazaliśmy, trzykrotnem | budowy szkoły w Zbytkach w powiecie frysztackim; 
sposobem wyborów. 7) utrzymanie szkoły w Ostrawie Polskiej. 

Jeśli żaden z kandydatów nie otrzyma od| Prócz tego cały szereg zadań potocznych. 
razu absolutnej większości, następny wybór od-| Preliminarz badżetu na r. 1905 wynosi 82.000 
będzie się nazajutrz; gdy i wówczas żaden z | koron. 
kandydatów nie zostanie wybrany absgolutną| Pewnym dochodem na pokrycie tego prelimina- 
większością, wybór powtórzy się raz jeszcze |rza są wkładki | odsetki od Kapitału w kwocla o- 
dnia trzeciego i wówczas rozstrzygającą będzie | koło 5000 koron. 
relatywna większość. Znaczny majątek „Macierzy* umieszczony w bu: 

Jurysdykcyi wyborczej nie przyznano wybor-|dynkach, gruntach itp., nie niesie żadnego bezpo- 
com względnie ich wybranym reprezentantom, | średniego dochodu. 
lecz wyłącznie senatowi. Komisy wyborczej Datki z Królestwa dosięgły dotąd kwoty 50.000 
w guberniach składać się będą z urzędników |koron rocznie, gromadzonej głównie przez zacnego 
państwowych i ziemstw, w wielkich miastach | warszawskiego meceuasa p. Osuchowskiego, z pomo- 
dopuszczeni kędą do nich także reprezentansi|cą pp. Henryka Sisokiewicza, ordynata hr. Krasiń- 
wyborców. skiego i dra Hasewicza. Królestwo dotknięta klę- 

Zgromadzenia wyborcze dozwolono |skami elementarnemi, społecznemi i ekonomicznemi, 
urządzać dotychczas tylko w miastach i to do-|przysporzy w tym roku „Macierzy* co najwyżej 
piero w miesiącu, poprzedzającym termin wybo-| 15 do 20 tysięcy koron, 
rów. Dostęp do nich mają tylko wyborcy. Poli-| Nie wolno nam dopuścić do zaprzepaszczenia na- 
cyi przysługuje jednakże prawo zamykania ich|szych zdobyczy, już wywalczonych w bojn, w któ- 
każdej chwili i zupełnie samowolnie. rym wprawdzie stoi 220.000 Polaków przeciw 

Oto treść głównych przepisów wyborczych. |50.000 Niemcom, lecz w którym ci ostatni mają 

Czy na ich podstawie będą możliwe wybo-|do dyspozycyi siłę ekonomiczną i wpływy wyłączne 
ry wolne, wybory, odpowiadające intencyom |u rządu, w samorządzie, w Sejmie, a w dodatku 
oświeconej części narodu? Jakiego rodzaju ln-|ową ślepą zajadłość napora, owianą dachem pru- 
dzie otrzymają mandaty członków Damy? skiej bezwzględności, „Schuiverein*, działający od 

Za pewnik uważać można, że czynownictwo |lat 25 na Sląska, zabiera się do niemczenia dzieci 
wytęży wszelkie siły, aby w jak najrozlegiej-| naszych bardzo wcześnie. Małe dziecko polskie bio- 
szej mierze wpływać na wybory, do czego ta |rą do ochronki niemieckiej, gdzie i mabawa i pio- 
ordynacya wyborcza nastręcza im najrozmaitsze | senka niemiecka l łakocie niemiecką ręką podane, 
sposoby. Co się zaś tyczy politycznej kwalifi- | zyskują maleństwa nasze dla kaltury niemieckiej. 
kacyi kół, uprawnionych do głosowania, dla ich | Do niemieckiej szkoły ludowej przychodzi to dzie- 
scharakteryzowania wystarczy wskazać na to,|cko już „gotowe“. 
iż obejmować one będą wielką ilość żywiołów,| „Der deutsche Śchulverein* nie zakłada szkół 
usposobionych jeszcze najbardziej konserwaty- |dla dzieci niemieckich, bo obowiązek ten spełnia 
wnie a nawet reaxkcyjnie. Czyż z tych kół|tam rząd bardzo dokładnie. „Schulverein* zakłada 
mogą wyjść ladzie, którzy będą posiadali odpo- |szkoły | ochronki dla naszej dziatwy. 
wiednią odwagę cywilną i należyte zrozumienie|  Znajmy tę przemoc, idącą przeciw nam i wycho- 
swoich obowiązków, aby zażądać od cara szer-|wującą „janczarów“ z dzieci polskich. Skrzętność, 
szych swobód konstytucyjnych. zapobiegliwość i ofiarność tej potęgi są wielkie i 

Odpowiedź na to nie łatwa. — Stronnictwa | niestrudzone. My musimy wzorować na nich pracę 
skrajne radykalne a zwłaszcza socyalistyczne | naszą, skierowaną ku samoobronie. 
zapowiadają już walkę na noże przeciwko tej| W ciągn roku 1905 — już po uchwaleniu bu- 
„konstytucyi* wogóle i przeciwko wyborom na |dżetu — okazała się potrzeba utworzenia | wrze- 
podstawie takiej ordynacyi wyborczej Dziwić |śnia 1905: 1) ochronki w Cieszynie, gdzie jest jaż 
im się nie można — przecież tych, których te|7 ochronek niemieckich, a polskiej Żadnej (kosat 
stronnictwa reprezentują, zupełnie niemal wy-|roczny do 2000 koron); 2) bursy, tymczasowo dla 
kluczono od prawa wyborczego. Czy nie lepiej |40 i kilka uczniów (koszt roczny do 3400 koren); 
atoli byłoby rozpocząć walkę w innym kie-|i 3) szkoły w Dziećmorowicach, gdzie Czesi gro- 
runku, podjąć agitacyę wszelkiemi możli-|źnie zaborczo występują wobec nas i wszelkiemi 
wemi śrrodkami, ażeby mimo tej ordy- |sposcbami odbierają nam żywioł polski robotniczy 
nacyi wyborczej wybrani zostali mężowie świa- |! jego dziatwę (koszt roczny 4000 koroo). 
tli, liberalni, z hartem duszy i odwagą potrze-| Stworzenie tych narodowych naszych granicznych 
bną do nałeżytego ich spełnienia? pozycyj obronnych okazało sią tak naglącem, Że 

W tym kierunku dużo zdziałaćby można. — | zarząd „Macierzy* na posiedzeniu z 26 czerwca 
A przykra niespodzianka zgotowana pod tymļb. r. uchwalił je jednogłośnie. 
względem carowi i jego doradcom w Gatczynie,| Co do stypendyów krajowych dla kandydatów 
może byłaby najlepszem rozwiązaniem trudnego | nanczycielskich, uczęszczających do paralelek pol- 
zadania, jakie manifest carski nałożył na naród | skich seminarynm nanczycielskiego w Cieszynie, za- 
rosyjski. uważyć należy, że Sejm śląski wyznacza coro- 
cznie pewną ilość stypendyów dla kandydatów. — 
Zdawało się, że z tych stypendyów częściowo będą 
korzystać i kandydaci paralelek polskich. Oczywi- 
ście stało się inaczej Wniosek postawiony przez 
3 posłów polskich w Sejmie śląskim, żądający ró- 
wnouprawnienia uczniów paralelek polskich pod 
względem pobierania stypendyów, Sejm odrzucił 
szorstko i bezwględnie. Przyznano je tylko kandy- 
datom klas niemieckich. 

Śląsk woła w tym roku o naszą wydatną pomoc. 
Pomoc tę dać mu musimy, a datki nasze ilościowo 
liczne stworzą tę pomoc. 

Obrona kresów Śląskich jest sprawą ogólno - na- 
rodową. Sam Śląsk kosztów tej obrony ponieść nie 
jest w stanie, a cały ogół polski do stosnnkowego 
ich pokrycia obowiązany. 

Sprosiliśmy tych, o którvch wiemy, że zawsze 
chętni i gotowi poprzeć naszą potrzebę ogólną — 
Złożyliśmy komitet lwowski pomocy dla „Macierzy 
szkolnej cieszyńskiej* z 40 osób, który d. 6 czerw 
ca 1905 odbył posiedzenie w ratuszu lwowskim i 
jednomyślnie postanowił zbierać datki narodowe dla 
„Macierzy“, jakoteż kooptować do swego grona 080- 
bistości chętne do poparcia tej naglącej a doniosłej 
narodowej sprawy. 

Do komitetu wykonawczego wybrano podpisa- 
nych. 

W drugiej połowie września b. r. odbędzie się 
zgromadzenie komitetu pełnego i przedstawienie re- 
zultatów jego zabiegów. 

Listy składkowe (o ile całkowicie są zapełnione) 
uprasza się nadsyłać pod adresem: M. Paszkudzki, 
Lwów, ulica Krzyżowa, L. 34. Kwoty z list zosta: 
ją bezzwłocznie odsyłane czekami do Towarzystwa 
oszczędności | zaliczek w Cleszynie, na rachunek 
„Macierzy szkolnej cieszyńskiej“, a równocześnie 
ogłasza się w dziennikach lwowskich kolejno wy- 
kaz datków. Resztę list z kwotami wkładek, jako- 
też puszki, raczą P. T. członkowie komitetu pełne: 
go złożyć na posiedzeniu komitetu we wrześniu r. b. 
W pierwszych dniach października 1905 r. wyda 
zarząd Macierzy drukowany wykaz wszystkich da- 
tków, pochodzących z list składkowych komitetu 
lwowskiego I każdy z P. T. członków komiteta peł- 
nego otrzyma egzemplarz wykazu dla kontroli, 

Bloki 30-halerzowe „Macierzy* (książeczka blo- 
kowa zawiera 100 karteczek) | pnazki na składki 
centowe dla „Macierzy“ są złożone, w myśl uchwa- 
ły komitetu, u p. M. Paszkudzkiego i na żądanie, 
wyrażone pocztówką. bezzwłocznie zostaną nadesła- 
ne żądającym. 

Komitet wykonawczy nie był w możności wyko- 
nać uchwały komitetu pełnego w sprawie utworze- 
nia osobnego komitetn pań — a to z powodu pory 
wyjazdów letnich, iecz kooptował szereg pań do ko- 
mitetu pełnego. 

Wszystkie czasopisma lwowskie, krakowskie, ja- 
koteż prowincyonalne uprasza się o powtórzenie ni- 
niejszej odezwy. 

We Lwowie, w sierpniu 1905. Komitet wyko- 
nawczy lwowski pomocy dla „Macierzy szkoinej 


cieszyńskiej*: Dr Władysław Jahl, poseł sejmowy 
i członek Wydziała krajowego. Dr Albin Bayski, 
poseł sejmowy. Michał Michalski, prezydent miasta 
Lwowa i poseł sejmowy. Mieczysław Zadora Pasz- 
kudzki, członek zarządu 
szyńskiej*. 


2 letnich siedzib. 
Woerishofen w sierpniu. 
Kraina ludzi bosych i oblewanych zimną wodą 
na wszystkie boki i na różne sposoby, rozwija się 
szybke i wzrasta z roku na rok. Przed ćwierć wio- 
kiem wioska niepozorna, dzisiaj posiada wille, wcale 
ładne budynki paropiętrowe i obszerne, a co waże 
niejsza: wodociągi, kanalizncyę | oświetlenia elek- 
tryczne. W r. b. przystąpiono ðo wniesienia „Ka- 
syna“, które się stanie głównem środowiskiem Ży- 
ela towarzyskiego, jak obecnie dość rozstrzelonego. 
Jednakże, w miarę tego rozwoju, zachodzi oba- 
wa, aby Woerishofen nie zatraciło swej cechy głów- 
nej, a stanowiącej niemal podstawę leczenia. Mam 
tn na myśli prostotę ubrania i wynikającą z niej 
swobodę ruchów, tak konieczną przy wzmacnianiu 
ciała za pomocą wody zimnej. Twórca metody ks. 
Kneip był pod tym względem bardzo wymagający, 
a nawet surowy. Potrafił on bez ceremonii zdzie- 
rać własną ręką kapelusze paniom i panom, lub 
głośno i dobitnie łajać za zbyteczne sznurowanie 
kihici. Lecz, niestety! próżność ludzka silniejszą jest 
nawet od chęci wyzdrowienia i oto zwolna zaczyna 
się wkradać wykwint, a nawot i zbytek w strojn, 
w czem, jak zwykle, przoduje płeć piękna. Jeszcze 
w r z. panie chodziły z obnażonemi głowami, obec: 
nie zaś w niedziele i święta przybierają się w ka- 
pelusze, nieraz zbytkowne, i nosić zaczynają saknie 
opięte na wzór wielkomiejski. Maluczko tedy, a elo- 
gancya świąteczna przeniesie się i do dni powsze- 
dnich, ba! nawet początek w tym kierunku zrobiła 
już pewna — zgadnijcie kto? — otóż... warszawian- 
ka, którą spotkaiem wystrojoną w suknię i kape- 
luaz, jak na koncert świąteczny w Dolinie szwaj- 
carskiej. Przykład Zakopanego jest zaraźliwy, a tam 
właśnie Warszawa dała dowód, jak szybko i łatwo 
z uroczago zakątka górskiego zrobić wstrętne 
miasto. $ 
Do Woerishofon przyjeżdża tylko ten, kto pra- 
gnie istotnie wamocnić awe siły, aby podołać pracy 
zimowej. Żądny zabawy niech tu nie zagląda, gdyż 
go spotka gorzki zawód. Może też i dlatego tak 
mało tn bawi warszawiaków; doprawdy, nie wiem, 
czy doliczyłbym pół tuzina. Z innych jednak stron 
jest Polaków dosyć, nawet znacznie więcej, niż 
poprzednio. Co prawda, droga jest dosć daleka, za- 
równo przez Berlin, jak przez Wiedeń, choć ta dru- 
ga jest przynajmniej daleko ładniejsza, gdyż się 
przejeżdża przez uroczy Salzburg, a potem prze- 
rzyna kolej piękniejszą część Bawaryi i podróżny 
przez parę godzin może się rozkoszować widokiem 
gór i jezior. Bawarya jesc krajem malowniczym, 
dziwne jednak robi wrażenie jednostajność badowy 
kościołów wiejskich Co chwila z okien wagonu wi- 
dać graniastosłup o czterech ścianach zapełnie gład- 
kich z wieżą Śpiczastą, lub wygiętą barokowo. Cza- 
sami anów wystrzela z takiegoż, lecz nieco grub- 
szego, graniastosłupa dach stromy i wysoki, zatrą- 
cający gotykiem. Oto szablony, powtarzające się 
dziesiątki razy aż do znudzenia 
Zygmunt Noskowski. 


Kraków. 25 sierpnia 


Żebractwo w Krakowie. W sprawie wzmaga- 
jącego się z każdym dniem żebractwa w mieście, 
otrzymajemy od jednego z przejezdnych następujące 
uwagi: Będąc nieobecnym przez kilka lat w Kra- 
kowie, zajmowałem się zawsze sprawami tego mla- 
sta, którego poprzednio byłem stałym mieszkańcem 
i z prawdziwą przyjemnością wyczytywałem w dzien- 
nikach notatki, odnosząca się do rozwoju i wpro- 
wadzanych ulepszeń, nadających mn powoli wygląd 
bardziej europejski. To też ucieszyłem się, że Rada 
miasta mtworzyła osobne biuro ubogich w magistra- 
cie o dość licznym personaln, że ustanowione wizy- 
tatorów, radców, opiekunów, z których każdy przy- 
ją} na się obowiązek wysankiwania w poruczonym 
mu okręgu miasta, prawdziwie biednych i zasłaga- 
jących na wsparcie ubogich, których na posiedze- 
niach do udzielenia im zapomogi przedstawiać po- 
winien, jak również winien sprawdzać prawdziwość 
przytoczonych w podaniach o zapomogi okoliczności. 
Za objaw pocieszający uważam, że Rada miasta 
przeznacza corocznie na zakłady dobroczynne i xa- 
pomogi około 140.000 koron, gdyż nabrałem prze- 
konania, że żebractwo, jakie dawniej w Krakowie 
miało miejsce, jeżeli już nie zupełnie, to przynaj- 
mniej w znaczniejszej części usnniętem zastało. 

Tymczasem naocznie przekonałem się, że żebra- 
nina na ulicach i po domach nietylko, że się mle 
zmniejszyła, ale --- co śmiało twierdzić można — 
zwiększyła się w ostatnich czasach ogromnie. Na 
wszystkich główniejszych ulicach, a wzczególniej 
prowadzących do miejscowości, bardziej uczęszcza- 
uych, jak na Błonia, do Parku Krakowskiego, na 
kolej, na ulicy św. Anny, na Wawelu, na planta- 
cyach i t. d., spotkać można po kilku żebraków I 
kalek wszelkiego rodzaju, którzy nawet wprost bez 
żadnej przeszkody i skrupuła, rozsiadając się wpo- 
przek trótoarów, żądają jałmużny i nadają miastu 
rzeczywiście cechę jakiegoś odpustowe£o 
miejsca. Dosyć również przypatrzeć się co pią- 
tek i sobotę całym gromadom kobiet i mężczyzn, 
przeciązających wszystkiemi ulicami od domu do 
domu, od sklepu do sklepn, i wciskającym się nie- 
raz gwałtem do wnętrza, aby azyskać datek czy 
to w pieniądzach lub wiktuałach, dosyć tylko zapy- 
tać mieszkańców domów, znajdnjących się po przed- 
mieściach i odleglejszych, stronach miasta, aby się 
przekouuć, że mieszkańcy tychże, jako nie tak bar- 
dzo na oczach będących domów, niepokojeni bywają 
od rana do zmroku przez rzesze żebraków, z któ- 
rych jedni dobijają się gwałtownie do zamkniętych 
drzwi — inni zaś, dostawszy się do wewnątrz, nie 
chcą wcale ustąpić, lecz domagają się zuchwale da- 
tku; inni wreszcie obchodzą każdego innego dnia 
w tygodniu różne zakłady dobroczynne lub domy 
prywatne, w których w te dni udzielają tamże 
wsparcia, 

Włdoczną zatem jest rzeczą, że instytncya dobro- 
czynności miejskiej nie odpowiada w zupełno- 
ści zadaniu, mimo otrzymywanych na ten cel zna- 
cznych funduszów, a wina żebractws spada również 

,w dalszym ciągu i na organa policyjne, któ- 
re tę żebraninę wprost tolerują, nie przeszkadzając 
Żebrakom po ulicach ani stać, ani po chodnikach 
siedzieć. Ażeby zaś złamu zapobiedz, sądzę, że na- 
leżałoby |Instytucye dobroczynne. których Kraków 


Wojna czy pokój? 


Pytanie to, ciężące już od długlego czasu nad 
całym światem, 1 dziś jeszcze nie jest rozstrzy- 
gnięte. Po różowych nadziejach dnia przedwczoraj- 
szego przyszło aż nazbyt rychło rozczarowanie. Po- 
kój nie został zawarty i kto wie, czy przyjdzie do 
skutku. Czyja w tem wina? Jak donoszą z Peters- 
burga, według dobrych informacyj, sam car ma być 
do tego główuą przeszkodą. Wobec amerykańskiego 
ambasadora oświadczył car, że ładnych dalszych 
koncesyj nie udzieli i że stanowczo jest za dal- 
szem prowadzeniem wojny. Stronnictwo 
wojenne zyskało znowu grant, a przyczyniają się 
do tego liczne telegramy oficerów Liniewicza , któ- 
rzy rzekomo błagają, aby wojnę dalej prowadzić. 
To zaślepienie stronnictwa wojennego może spro- 
wadzić na Rosyę nieobliczalne klęski, ale koniec 
końców dla rokowań pokojowych to stanowisko 
ma ogromną doniosłość. 

Zupełnie w innem świetle przedstawia stan rze- 
czy telegram, który z Oysterbay otrzymał „New 
York World“. Według tego telsgramu, prezydent 
Roosevelt otrzymał od amerykańskiego ambasadora 
z Petersburga depeszę, w której tenże zdał sprawę 
z przebiega onegdajszej 3-godzinnej audzencyi swej 
u cara. Mimo, iż treść depeszy trzymaną jest w ta- 
jemnicy, wiadomem jest, iż Rosevelt Żywi na- 
dzieję, że pokój będzie zawarty. 

Równie optymistyczną wiadomość podaje kore- 
spondent londyńskiego dziennika „Morning Post*, 
donoszący, że pokój jest zapewniony, a dzisiaj ró- 
wnie. zdaniem jego, różnica między japońskiemi 
propozycyami, a tem, czego żąda Rosya, jest tak 
małą, że zgodę da się bardzo łatwo osiągnąć. W so- 
botę przedłoży Witte ze swej strony 
propozycye, jako odpowiedź na propozycye ja- 
pońskie. Wtedy zapewne dojdzie do kom- 
promiBa. 

Korespondent „Daily Telegrapnu*, towarzysz Wit- 
tego, otrzymujący inspiracye od niego, donosi, że 
Witte kilkakrotnie prosił Komurę o podanie ra- 
chunków za zaopatrzenie rosyjskich rannych i jeń- 
ców, zapewniając, że rachunek będzie 
uznany, choćby był najwyższy. Ale Ko- 
mura nie chciał tego uczynić, widząc niewątpliwie 
ogromną różnicę. jaka zachodzi między temi rachun- 
kami, a odszkodowaniem wojennem , które suma ta 
ma w części zastąpić. Koraspondent ów zapewnia 
kategorycznie że zawarcie pokojn obecnie jest pra- 
wie niemożliwe. 

A więc ciągle chaos, z którego pozytywnych wi- 
doków rozwiązania sprawy nie można jeszcze oce- 
nić. 
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udziełanych w nich datków, s zarazem karać 
surowa czy to policyjnie, czy to sądownie żebra- 
„Macierzy szkolnej cie- ! ków i symulantów, którzy, wyzyskując miłosierdzie 
| publiczne na każdym kroka, stanowią rzeczywiście 


mamy nic do dodania. Tyle razy już jak najostrzej 
występowaliśiny pod adresem magistratu i policyi, 


jący żebrak, dopominająty się datków od przecho- 


gminie przynosi. 


sklej. W teatrze w parku krakowskim odiyło się 
wczoraj ostatnie przedstawienie operetki lwowskiej. 
Odśpiewano Lehara „Małżeństwo na żart“. 
stawienie zgromadziło bardzo znaczny zastęp wi- 
dzów, z żalem stwierdzających, że to ostatnie już 
przedstawienie operetki w tym roku w Krakowie. 
Po przedstawieniu, które się skończyło pr.ed go- 
dziną dziesiątą, personal operetki udał się 1a dwo- 
rzec, skąd o godz. 11 odjechał gremialnie d> Lwo- 
wa, 
które przybyły, aby pożegnać sympatycznych śpie- 
waków lwowskich i podziękować 
czasie kanikuły obdarzali rozrywką tych miuszkań- 
ców naszego miasta, którym nie było dane wyje- 
chać na letnie wywczasy. 


wszelkiego rodzaju lekcyj i gnwernerek, orz bie- 
głych pomocników biurowych poleca Towarzystwo 
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetn Jayieiloń- 
skiego (Kraków — Dom akademicki). 


alnej w Krakowie (ulica Graniczna) odbędą się w 
dniach 29, 30 1 31 b. m, sgzamina wstępne zaś 
do klasy pierwszej l i 2 września. 


zaangażowanie jej do teatru miejskiego, wyprawiła 
dziś dyrektorowi teatru, p. Ludwikowi Solskiemu, 
z okazyi imienin serenadę przed jego mieszkaniem. 


obywateli pisze nam: 


od lat kilku na zakupionej przezeń przestrzeni pod- 
leśnej między Rudawą a Zabierzowem, kolonia wa- 
kacyjna dla ubogich, słabowitych cułopeów i dzle- 
wczynek, potrzebujących wytchnienia, a głównie 
świeżego powietrza w ciągu wakacyj. 
fiarność ogółu, łożąc wiele na Rabkę, trochę po ma- 
cosz6mu postępuje z Kochanowem, zawsze kilka- 
dziesiąt dzieci obojga płci korzysta rok rocznie z 
tego dobrodziejstwa, gdyż zgłaszający się, 
dzieleni na dwie partye (po miesiącn każda) i mo- 
gą używać ruchu, powietrza i swobody do Byta, 
przy dłaższym śnie i dobrem odżywianin się. 


mogłem spędzić z moją rodziną cały dzień świąte- 
czny w kolonii w towarsystwie naszej dziatwy i 
wywiozłem z tego letniska naszych malców nietyl- 
ko dodatnie, ale nad wyraz miłe wrażenie. 
naście parek dziatwy z Wiednia zwiększyło w tym 
drugim sezonie krskowskie grouo. Są to przeważnie 
dzieci małżeństw mięszanych, które dzięki kapital- 
nemu pomysłowi. zawiezienia ich w zeszły czwar- 
tek do Krakowa, wyniosą stąd miłe I trwałe wspo- 
mnienie dalekiej ojczyzny. 


z małżonką, tak umiał prawdziwie rodzicielską sta- 
rannością zjednać sobie sympatyę i miłość czaso- 
wych wychowanków, 
wie, lnb chwilowem dziecięcem strapieniu, udają 
się oni do nich po radę i opiekę. 
podobnych koloniach, ani w Królestwie, ani za gra- 
nicą nie widywałem i notuję jako chwalebny i go- 
dny pochwały objaw szczerości dziatwy, wywołany 
postępowaniem pełnem przedziwnego taktu i miło: 
ści ojcowskiej opiekuna. 
stwem I nadzorem na czele, tworzy jakoby jednę 
wielką rodzinę, 
zarozamiałości z jednej, 
strony, 84 zupełnie asunięte. 


ciągu tych 20 dol ze swoją zwierzchnością, jest 
to, żo się jej ciągłą obecnością wcale nie krępuje; 
zabawy dość krzykliwe, skoki, koziołki i śpiewy, 
czasem hałasy nawet idą swoim trybem, to znów 
tańce przy dźwiękach skrzypców i fortepianu, albo 
śpiewy itp. 


dami dokoła, z oddzielnie wystawioną kuchnią i 
magazynem, domkiem dozorcy i t. p., przypiera pra- 
wie do lesistego pagórka, najeżonego skałami; od- 
dzielona jest od iasu tylko obszerną łączką, zamie- 
nioną na boisko. Widok z niej piękny, na las i 
strome doń Ścieżki z jednej, na wielką dolinę i 
łąki Ruduwy z dragiej strony. Dalej znów wagó- 


Że, fundusze nie pozwalają na większą ilość, gdyż 
dziatwa pysznie wygląda i z pewnością na rok 


ma w Anstryi najwięcej, połączyć w jednę zorga- | Ślli lwowskiej. 


Sobota 26 Sierpnia 1906. 


nizowaną całość, a gdyby to było niemożliwem 
utrzymywać z niemi ciągłą łączność i ewidencyę 


Z kroniki pogotowia ratunkowego. We środę 
po południu spadł przy budowie kamienicy przy 
ulicy Wolskiej z drugiego na pierwsze piętro 45- 
letni murarz, Ludwik Wadowski, Przy upadku Wa- 
dowski odniósł liczne lekkie rany i dostał silnego 
krwotoku nosem. Pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego, po opatrzeniu na miejscu, przewiozło go na 
do szpitala św. Łazarza. 

We wykończanym obacnie nowym gmachu Izby 
handiowo-przemysłowej na zajętego przy zakadaniu 
centralnego ogrzewania montera, Gotfryda From- 
holda, spadła we środę cegła z drugiego piętra i 
zraniła go w głowę. Rana, szczęściem, okazała się 
nie niebezpieczną; rannemu plerwszej pomocy adzie- 
liło pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

Na pracującego w magazynach kolejowych robo- 
tnika Józefa Marca, obsunęła się wielka paka I 
przygniotła mu lewą nogę. Ranę opatrzyło bogoto: 
wie Towarzystwa ratunkowogo. 

W nocy ze środy na czwartek pogotowie raian- 
kowe udzieliło pomocy pani M. T., akuszerce, zà- 
mieszkałej w Podgórzu przy allcy Józefińskiej, która 
uległa ostremu napadowi obłęda, Po uspokojenia 
chorej pozostawiono ją w domu na opiece krewnych. 

Włamywacze. Przy ulicy Powiśle w mieszkaniu 
kapitana Jana Kraita przytrzymał szeregowiec 56 
pułku Maksymilian Greszczuk 17-letniego wyrostka, 
Jana Grządzika, który, urwawszy sztabę żelazną 
i, otworzywszy sobie drzwi wytrychem, dostał slę 
do mieszkania. Chłopiec ukrył się w łazience w wóz- 
ku dziecinnym pod prześcieradłem. Przy rewizył zna- 
leziono u Grządzika srebrny zegarek | rozmaitej 
wartości monety zagraniczne. W pokoju sypialnym 
kapitana młody złodziej przygotował sobie w tła- 
moku do wyniesienia ubrunia i inne przedmioty, 
należące do kapitana. W śledztwie Grządzik przy- 
znał się, że ukradł zegarek i pierścionki pewnema 
zecerowi, śpiącema na stokach Wawelu, jak rów- 
nież, że włamał się przed kilkunastu dniami wspól- 
nie z Franciszkiem Skajskim, szesnastoletnim chłop- 
com, | Stanisławem Padełką do kuchni przy olicy 
Retoryka 1. 3, gdzie skradł służącej Salomei Tar- 
ńowskiej z kufra całą jej bieliznę i garderobę. 
Grządzika i Pndełkę odstawiono do aresztów, %aś 
za wspólnikami baady niejakim Serafinem i Skal- 
skim udali się agenci policyjni do Niepołomic, gdzie 
młodzi ci złodzieje podobno się ukrywają. 

W Łącku, jak nam piszą z Jasła, odbyły się 
dwa przedstawienia amatorskie dnia 13 i 20 bm, 
urządzona staraniem kółka młodzieży, przeby wają- 
cej na wakacyach. 

Po udatnem słowie wstępnem, wypowiedziańem 
przez akademika p. ©. na temat potrzeby oświaty 
i rozbudzenia uczuć patryotycznych u luda, ode- 
arano „Dziesiąty pawilon“ Staszczyka i „Chłopów 
grystokratów* Anczyca, Wykonanie całości, jakoteż 
poszczególnych ról było bardzo dobre. 

Praca wakacyjna młodzieży przyniosła skromny 
dochód, przeznaczony dla ubogich studentów paratii, 
Żywe zainteresowanie się luda było wymownem do- 
wodem potrzeby pracy w tym kierunka. 

Ks. kan. Piaskowy przyczynił się do tego cela 
zachętą ze swej strony, gościnnem przyjęciem i u: 
życzeniem sali, 

Brody, 24 sierpnia. Przeprowadzone wybory do 
Rady powiatowej w dragiej połowie bieżącego mie- 
siąca dały następający wynik. Z grap wiejskich 
wybrani zostali: ks. Teodozy Efinowicz. ks. Julian 
Tarkiewicz, Onufry Horodyński, Leon Holcer, Mi- 
chał Rycerza, Włodzimierz Biliński, Władysław Gnie- 
wosz, Mikołaj Martyszczak i Iwan Szostak; z mia 
steczek: Albert hr. Cetner i Bronisław Malkowski; 
z grupy najwyżej opodutkowanych: Hirsch Kape- 
luez; z większych posiadłości: Oktaw Sala, Bole- 
sław Rotter, Feliks Gniewosz, dr Stanisław Sołty- 
sik, dr Bernard Wittlin, Artur Schnell, Zazisław 
Eder i Antoni Głarapich; z miasta: Antoni Wasi- 
lewski, Feliks West, dr Stanisław Rittel, dr Albert 
Schaff, Leon Kailir i Eliasz Rosenthal. Mamy 
więc w nowej Radzie dwóch posłów na Sejm, je- 
dnego posła do Rady państwa, jednego lekarza, je- 
dnego adwokata, jednego notaryasza, a tylko trzech 
włościan. 

Zmarli. 

W Milanówka pod Warszawą umarła Klemen- 
tyna z Małhommeów Piramowiczow a, małżon- 
ka p. Witolda Piramowicza, b. patrona b. trybu- 
nała w Radomiu, a obecnie rejenta w Łowicza. 


że świata. 


Z Warszawy. 

-— Dzienniki warszawskie przynoszą dzik szereg 
wiadomości z dni ostatnich. Okazuje się, że strejk 
trwał wiaściwie tylko jaden dzień, t. j. przez wto- 
rek %2 b. m. W dzień ten nie karsowały pociągi 
na liniach Warszawa - Mława i Warszawa - Brześć. 
Pojedyńczo, prowadzone przez Żołnierzy batalionu 
kolejowego, pociągi przybywały także podczas strej- 
ku Na Pradze zjawiły się odwieczne omnibusy i 
landary do przewozu podróżnych do najbliższych 
miast, pozbawionych komunikacyi kolejowej. 

-— We środę 23 b. m. bezrobocie zaczęło sła 
bnąć. Kilka fabryk nie pracowało jeszcze. Roboty 
uliczne szły normalnie w całem mieście, Robotnicy 
zakładów gazowych na Czystem powrócili do pra- 
cy, tak, że przez środę już obsługiwali gazownię 
bez pomocy wojska, którego część pozostawiono tyl- 
ko dla porządku. Od środy wieczór latarnie uliczne 
płoną zupełnie poprawnie. 

— „Kuryer Warsz.“ donosi, że w Radomia d. 
23 b, m. wybuchło powszechne bezrobocie. Stacyj | 
mostów kolejowych pilnuje wojsko. Wczorej na 
stacyi Radom strzelano do maszynisty, prowadzące- 
go pociąg spacerowy. Maszynista szwanku nie po- 
uliósł. Pod mostem pomiędzy Radomiem a Różkami 
zrobiono podkop, aby most wysadzić w powietrze. 
Służba kolejowa przeszkodziła zamachowi, strejku- 
jący zdołali tylko zrujnować plant na przestrzeni 
kilkudziesięcia sążni, co spowodowało opóźnienie 
kilku pociągów. Most Nr. 19, znajdujący się mię- 
dzy stacyami Jedlnią a Zagożdżon odnogi dąbrow- 
ski j kolei nadwiślańskich, wysadzono w powietrze, 
wskutek czego komunikacya kolejowa między wy- 
mienionemł stacyami uległa zupełnej przerwie. Wy- 
padku z ladźmi, na szczęście, nie było. Sprawców 
nie ujęto, 

— W Łodzi w dnin 21 b. m. obiegały najroz: 
maitsze wieści o niepokejach, wskotek czego umnó- 
stwo osób opuściło Łódź. Roboty w fabrykach prze- 
rwano w poniedziałek. W mieście przebieg bezro' 
bocia był spokcjny. Na ulicach miasta krążą liczne 
patrole. 


uciążiiwą plagę tak przejezdnych, jakoteż i stałych 
mieszkańców miasta. 
De powyższych słów przejezdnego obywatela nie 


aby usunęła żebractwo z ulic i zawsze napróżno. 
Naprzykład przed parkiem dra Jordana, gdzie dążą 
przez cały dzień tłomy eleganckiej publiczności, 
stoi policyant gwoli pilnowania porządku, obok nie- 
go, ale już na mostka, prowadzącym do parku, 
stoi od świtu do zmierzchu stary, obdarty, odraża- 


dzących do parku. Miasto raz powinno zająć się 
naprawdę sprawą Żevractwa, gdyż to, co się do- 
tychczas dzieje, w takiem, jak Kraków mieści», wstyd 


Pożegnalne przedstawianie operetki iwow- 


Przod- 


Znalazło się i na dworcu bardzo wiel: osób, 


im za to. Że w 


Korepetytorów zdolnych ! sumlennych do 


Wpisy uczniów do klas I—VI w II szkole re- 


Kapela „Harmonił* w uznania wdzięczności za 


Kolonia wakacyjna w Kochanowie. Jeden z 


Dzięki szlachetności 5. p. I. Żółtowskiego, istnieje 


Mimo, iż o- 


są po- 


Znalazłem się w tem szczęśliwem położenin, iż 


Trzy- 


Prezós kolonii, dyrektor E. Wojnarowicz, wraz 


iż nawet w sporach w zaba- 


Tego w innych 


Cała kolonia, z prezego- 
w której wszelkie ślady powagi i 
a nieśmiałości z dragiej 


Najlepszym dowodem, jak dziatwa zżyła się w 


Willa w Kochanowie, bardzo obszerna, z weran- 


rza, po których przebiega kolej do Krzeszowic. — 

W tej uroczej miejscowości w pierwszym sezo- 
nie było chłopców 16, dziewczątek 17; w drugim 
sezonie z Krakowa chłopców 7, dziewcząt 8, z Wie- 
dnia zaś chłopców 13 i dziewczątek 13. Szkoda, 


przyszły, z ogromnym żalem, będzie może musia a 
ustąpić miejsca innym. Nauczyciel, delegowany do 
nadzoru, p. Fr Matyja, ze szkoły św. Szczepana, i 
i p. Seweryna Tomczyńska spełniają swe trudne 
zadanie z godnem pochwały zaparciem i poświęce- 
niem. 


Zakład wojskowo-naukowy rotm. Kornberge- 
ra. Egzamin kwalifikacyjny dla jednorocznej służby 
wojskowej zdali w ostatniem półroczu wszyscy u- 
czuiowie tutejszego zakłada wojskowo-naukowego 
pp rotmistrza A. Kornbergera i K. Moscheniego 
w Krakowie, a mianowicie: Baranek Eugeniusz, 
Dydyński Leszek, Ferber Jakób, Kaiser Leou, Kier- 
wiński Ludwik, Kohn Hermann, Kruszyński Wta- 
dysław, Miesler Wiktor, Müller Jan, Peszkowski 
Bolesław, Pawłowski Tadeusz, Rogoyski Maryan, 
Schaefer Oton, Schlang Józef, Strzałkowski Jan, 
Tront Fryderyk. 

Trzech frekwentantów otrzymało poprawkę z jo- — We Włocławku, jak donosi „Tel, Ag. Warsz. *, 
dnego przedmiotu po 3 miesiącach. prawie wszystkie fabryki 22 b. m. w południe sta” 

Jak się dowiadujemy, zakład naukowy pp. A. Korn: | nęły. W mieście był spokój. 
bergera | M. Moscheniego otrzymał koncesyę i 0-| — W sprawie szkolnej nadeszła już do War- 
twiera filię swą we Lwowie. Fiila rozpoczyna swą |szawy decyzya ministerynm oświaty, zezwalająca 
działalność w dniu 1 września br. Nie ulega wąt-|w myśl uchwały komitetu ministrów, na polski wy- 
pliwości, że uznanie, jakie zakład ten zdobył sobie | kład przedmiotów szkolnych w prywatnych szko- 
w Krakowie, będzie udziałem także nowo otwartej |łach średnich bez praw. Wykład obejmuje wszyst- 
złe przedmioty, oprócz naak historycznych I fizyko 


z Sobota «26 Jierpnia |Fuw 


matematycznych. Okólnik do podwładnych władz 
naukowych w sprawie języka wykładowego ma być 


wysłany z okręgu w ciągu tygodnia 
Aresztowanie w Warszawie. Do 
piszą z Warszawy: 


„Naprzodu“ 


Herynżanka, Girsztowtówna, Chmieleńska, Rogow 
ska Marya. Wszystkie siedzą na Pawiaku (w „Ser- 


bii“). Siedzą tam również Zopnska, ATOEĘZŁOWANA 


w Żyrardowie, i Sułkowska, aresztowana w So 
BNOWCU. 

Z uniwersytetu warszawskiego. 
wersytetu warszawskiego Ziłow, jak donosi 
szawskij Dniewnik*, 


został od obowiązków. 


Tyfus w Poznaniu. W baraku miejskim leżało 
Okazało się, 


wczoraj 115 osób chorych na tyfus. 


Pomiędzy aresztowanymi w nie- 
dzielę na zebraniu przy ul. Mokotowskiej było kilka 
kobiet, a mianowicie: Frenzlówna, Grycendlerówna, 


„ War- 
na własną prośbę uwolniony 


i francuski, krajowiec Bon Mzian, miał zatargi 
z kaidem marokkańskim, którego w ciągu o- 
wych zatargów oskarżył o nadużycie władzy 
urzędowej. Pewien urzędnik sułtana marokkań- 
skiego wezwał Mziana, ażeby przybył w swej 
sprawie do kaida. Była to zasadzka, zaledwie 


(bowiem Mzian zjawił się w mieszkaniu kaida, 
„został uwięziony. Wypadek ten wywołał w Fa- 


ryżu silne rozdrażnienie, a półarzędowy „Temps“ 
wystąpił gwałtownie przeciwko anarchi w Ma- 
rokku, przeciw której powinny wystąpić mo- 
carstwa europejskie. Niemcy w tej sprawie po- 


Rektor uni- parły Francyę, ale gabinet francnski stanął na 
stanowisku, że to jest sprawa wyłącznie pomię 


dzy Marokkiem a Francyą. 

Wczoraj przed południem odbyła się Rada 
gabinetowa, na której prezydent ministrów zdał 
sprawę o stanie pertraktacyj w sprawie ma 


że większa część osób zachorowała po spożyciu | rokkańskiej i doniósł, że rząd niemiecki w naj- 


mleka, zakupionego w niemieckiej mleczarni 
zerhof*. 


Samoobrona obywateli ziemskich w Kurlan- 
ogłasza następujący 


dyi. 


auDONDA: 


Berlinska „Krenz Ztg.* 


„Schwei- 


bliższym czasie wręczy odpowiedź na propozy- 
cye Francyi. W kwestyi uwięzienia w Marok- 
ku Bon Mziana, zawiadomił Rouvier, iż poseł 
francuski w Marokko otrzymał polecenie zażą- 
dania natychmiastowego wypuszczenia na wol- 


„Potrzeba natychmiast znpełnie zaufanych, uie- | ność Algierczyka, zostającego pod ochroną Fran- 
ustraszonych i energicznych oficerów pozasłażbo eyi i w razie odmownej odpowiedzi zagroził de- 


wych, albo podoficerów z długą służbą, nie zbyt 
starych — na gospodarskich strażników do wiel- 
kich dóbr w Kurlandyi. Muszą być dobrymi strzel- 
cami i, o ile możności, jeździć konno. Pierwszeń- 
stwo mają doświadczeni myśliwi i leśniczy*. Zgło- 
szenia przyjmuje pod tymczasowym adresem w Ber- 
linie jakiś „rekrntujący oficer“, urzędnik państwo- 
wego wydziału lasów. 

Jest to niewątpliwie werbanek do owej „straży 
bezpieczeństwa*, jaką ziemcy kurlandcy organizują 


monstracyą floty. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 25 sierpnia. 
Sezon operowy w lwowskim teatrze miejskim 
zapowiada się bardzo zajmująco. Trwać on będzie 
od ostatniego września do końca marca, w którym 
to czasie danych będzie 60 przedstawień opero- 


przeciw napadom w braka opieki ze strony rządn.| wych. Dyrektorem i reżyserem opery będzie wybor- 


Odkrycie tajnej drukarni. W Petersburgu na 
ulicy Ropszyńskiej, na stronie Petersburskiej, od- 


ny Spiewak opery warszawskiej p. Wiktor Grąb- 
czewski. Na kapelmistrzów zaangażował p. Grąb- 


kryto drukarnię tajną. Według pogłosek. w druksr- |czewski na pierwszy miesiąc p. Wiktora Podestłe- 


ni tej pracowały młode, inteligentne panny. Podo- 
bno drukarnia owa funkcyonowała blisko rok. 

Redaktor I oficerowie. Z powodu opisanego już 
przez nas napadn oficerów na redaktora „Kassai 
Ujsagn* w Koszycach, panuje tam, jak donosi mi- 
nisteryalny „Fremdenblatt*, ogromne oburzenie po- 
śród całoj lndności. Dziennik ten stwierdza, że na- 
pad ów był z góry uplanowany. Podporucznicy Sza- 
tory i Bosicz zowtali przez los wyznaczeni do wy- 
konania napadu na redaktora Seressa. Stan zdro- 
wia metrampaża Kleina, który otrzymał w brzuch 
cios od pałasza, jest bardzo groźny. Socyaliści zwo- 
łaji na dziś w sprawie tej zgromadzenie ludowe, 
na co policya ndzieliła pozwolenia. 

Kradzież w pociągu. Pawnema podróżnemu, któ. 
ry jechał pociągiem, kursującym pomiędzy Kolonią 
a Siegborgiem. ukradziono torebkę, zawierającą 
42.000 marek. Sprawcy kradzieży ulotnili się. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy“ dołączamy arkusz 6 powieści Boie- 
siawity p. t. „Przed burzą“. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Wesele“ 

W niedzielę: „Kościussko pod Racławicami“, 

w poniedziażek „Tamten“, 

We wiorek: „Dziady“ 

We środę: Rewizor z Petersburga". 

We czwartek: „Kordyan*, 

W piątek „Nu zawsze“. 

W sobotę. „Urzędowa żona”. 

W niedzielę: „Ksiądz Marek“, 

2 kalendarza. W sobotę 26 sierpnia: Zefiryna p, Ale- 
ksandra i Wiktora; w niedzielę 27 sierpnia: Przen. Św 
Kazimierza; w poniedziałek 28 sierpnia: Augustyna b. 
w. d. k. i Aleks. 

Wsok/  ułońca 26 sierpnia o godrinie 4 min. 48, za- 
chód o godz. 6 m. 36; dłagość dnia godzin 13 m 48. 

Z krakowskiego obsorwatoryum. Duia %4 sierpnia ter- 
mometr doszedł od 167 do 247 C.; barometr opadał 

Dnia 25 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometru 
7408 mm., termometru 16'3 C.; wiatr półn -wschodni 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 25 sierpnia: 
dążność do wypogodzenia. 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i płamole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki, 


Dział ekonomiczny 


>< Kolej Strzyłki—Slanki (dalszy ciąg linii 
kolejowej Lwów-—Sambor—- granica węgierska), o 
której zbadaniu przez komisyę onegdaj donieśliśmy, 
zowiała już, jak nam komunikuje dyrekcya kolei 
państwowych, otwartą dla rnchu osobowego i towa- 
rowego. 

>< Dostawa. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie rozpisuje licytacyę ofertową na urządzenie 
ogrzewania parowego dla nowej montowni lokomo- 
tyw we Lwowie. Dotyczące plany, oraz ogólne i 
wzczegółowe warunki dla tej dostawy otrzymać mo- 
żna bezpłatnie w oddziale 4 wymienionej dyrekcyl. 
Termin dla ofert upływa 15 września b. r. Bliż- 
szych informacyj udzieli Izba hundlowa w Kra- 
kowie. 


2 miejskiej oontsalne| taryewioy na bydie w Krakowie. 
Kzaków. 26/8 1966 r. Na drisiejszy ary spędzona: aj 
bydła rogatego rosłogo 341 aztak, b) jałownika 91 sztuk, 
e) włeląt 167 sztuk, dj owiec i kóz 134 setuk, e) nioro- 
gacizny 398 sztuk Razem 1061 sztuk 

Wał: z paszy płuuono po 76 do 86 kor., wały opa- 
suwe po — do — kor, krowy pe 68 do 68 kor., bu 
hajo po 72 do 84 kor., ' cielęta po 8% do 127 kor. va je- 
den ostnar metryczny żywej wagi, cielęta na sztuki po 
BO do 74 kor., nierogaciznę tojrną żywej wagi za 10C 
klg. po 85 de 60 kor. ., nierogarlznę tuczną po 76 do 87 
kor. za jedem cetnar metr. rzoźnej wagi 

Sprzedano dla rziejzaowej konsumcyi bydie rugatogo, 
cieląt i nierogacieny 894 sztuk, na oksport i za roga- 
tki do gmin sąsiednich bydłs rogatego 161 sztuk, nia- 
rozacjzny 76 apax, pozostało do drugiego targu — 
aztuk. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akoyzowej, 

Wiedeń, 25 mierpnia. Pszenica stara 8°70 do 890, no- 
wa 8'66 do 9:05; żyto słabe 680 do 6:95; jęczmień apo- 
kojniejszy; kukurudza słaba 8'40 do 8:45; owies słabszy 
nowy 655 do 6'95; rzepak spokojny; koniczyny brak. 

Ciepło 

Budapeszt. 25 sierpnia. Pszenica na puździernik 1576 
do 15'78, +przonica na kwiecień 1904 1636 do 1838; 
żyto na październik 12:86 do 1288, żyto na kwiecień 
1806 18:46 do 1343; owiet na październik 1914 do 
12 16; owies na kwiecień 190A 12:66 do 12 68, zakury- 
dza us sierpień '8:84 do 1886, kukurydza na wrzesień 
do ——; kukurydza na mai 1806 13:44 do 18:46; 
rzepnk um ierpien 2470 do 24:90 

Oferty dobre, chęć kupna dobra, usposoblenie mierne; 
pogoda piękna. 


Ostatnie wiadomości. 


— Sprawa marokkańska znown za- 
ostrza się z powodn naruszenia ze strony Ma- 
rokka praw Francyi. Obywatel algierski, a więc 


W iskida 


go, dyrektora opery warszawskiej, po nim zaś obej- 
mie bsatutę p. Antonio Ribera, będący obecnie ka- 
pelmistrzem opery w Bayreath. Do oper polskich 
zostali pozyskani obok długoletniego kapelmistrza 
p. F. Słomkowskiego pp. Michał Swierzyński, znany 
kompozytor z Krakowa i Henryk Opieński, dotych- 
czasowy dyrygent chórów Filharmonii warszawskiej, 
Obaj ostatni wymienieni, będą także korepetytora- 
mi chórów. 

Do wystawienia zakwalifikował nowy dyrektor 
następujące opery: „Chopin*, „Cyganerya*, „Aida“, 
„Manon*, „Pajace*, „Cavalleria rnsticana*, „Hai- 
ka", Tra dwór*, „Hrabina“, „Manra*, „Sta: 
TA baśń (Żeleńskiego najnowsza opera), „Fanst*, 

„Carmen“, „Opowieści Hofmana“, , Werther“, „Ri- 

gólotkoś , „Bal maskowy“, „Łucya z Lamarmooru*, 
„Cytolik sewilski*, „Traviata“, „Sprzedana narze- 
czona“, „Żydówka“, „Hagonoci”, „Samson i Dalil- 
la“, „Walkirye*, „Tannbänser“ i „Lobengrin*. 


W przedstawieniach tych wezmą udział: panie 


Irena Bohns-Hellerowa, Collignon Szymańska, Mar- 


got Kafralówna, Vera Lucówna, Jalia Mechówna, 


Zoe Nesleda, Helena Oieska, Lucya Radzymińska i 


Helena Zboińska-Ruszkowska; tenorzy Aleksander 


Bandrowski, Augusto Dianni, Henryk Drzewiecki, 


Władysław Floryański, Tadeusz Loliwa, Jan Ma- 
chan i A. Secar-Różański, barytoni Wiktor Grąb- 
czewski, J. Okoński i Józef Szymański, oraz basy 
Adam Didar, Julian Jeromin, Władysław Paszkow- 
ski i Emi! Zarzycki. 

Wiadomości osobiste. Namiesinik hr. Andrzej 
Potocki powrócił z Wiednia do Lwowa. 

Ruch budowlany we Lwowie, wstrzymany wska- 
tek strejka przez cały prawie miesiąc, doszedł 
w ostatnich tygodniach do dawno w mieście naszem 
niebywałych rozmiarów. W każdej dzielnicy miasta 
rosną w oczach nowe bndynki, nowie kamienice, 
a nawet całe ich kompleksy; w innych znowu stro- 
nach padają pod nderzeniami kilotów i młotów ro- 
botniczych mury starych domów, aby zrobić miejsce 
nowym bndowlom, które jeszcze pod nadejściem je- 
sieni zostaną rozpoczęte. 

Załoga lwowska wyruszyła wczoraj na mane- 
wry, które się odhędą w okolicy Oleska (Złoczów). 

Brzydka sprawa. Policya lwowska zajęła się 
nową, skandaliczną sprawą jakiejś pani Julii S., 
wdowy po inspektorze, 57 lat liczącej, która tru- 
dniła się na wielką skalę pośrednictwem między 
kobietami ze średnich sfer, a przedstawicłelami zło- 
tej młodzieży, w celach rozpusty. W mieszkaniu 
tej pani przy ulicy Ormiańskiej 1. 17 dokonano re- 
wizyi i znaleziono różne listy panów z prowincyi, 
którzy przed przyjazdem do Lwowa zwracali się 
do niej listownie z prośbą, aby na tę a tę godzinę 
„coś ładnego im przygotowała”. 

Faiszerze banknotów. Policya lwowska zaare- 
sztowała niejakiego Efroima Katza, który uchodził 
za majętnego kupca ze Stanisławowa, a w rzeczy- 
wistości ma stać na czele zorganizowanej bandy 
fałszerzy banknotów. Główna ich fabryka znajduje 
się podobno w Łondynie, skąd rozjeżdżają się po 
całym świecie „zastępcy*, którzy oczywiście nie 
mogli pominąć Lwowa. Podobno agenci tej fabryki 
dają 1000 korpn fałszywych za 240 prawdziwych. 
Bliższe uwczegóły wyjaśni niewątpliwie śledztwo. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

W sobotę: „Sztygar*. 

W niedzielę: „Krakowiacy i górale“, 

W poniedziałek: Sztygar*, 

We środę: „Moloch*, 4 epizody Wład. Zaldakiego 


L Ragyi i zabora rosyjskiego 


Szczegóły, dotyczące praw wyborczych do 
Dumy rosyjskiej, podawane przez prasę rosyj- 
ską, obniżają coraz bardziej polityczne i społe- 
czne znaczenietego „daru“ carskiego. Wedle obli- 
czeń opartych na spisach rządowych, w Odes- 
sie, liczącej 405.000 mieszkańców, tylko około 
7000 osób będzie miało prawo, w Kijowie 
około 6000, w Moskwie 10.000. 

Prawo wyborcze według cenzusu po datko- 
wego otrzymać mają tylko ci obywatele, któ- 
rzy płacą rocznie czynszu za mieszka- 
nie 1850 rubli. Przepis ten uniemożliwi u- 
dział w wyborach całej średnio i mniej zamo- 
żnej inteligencyi miejskiej. 

„Ruś“ dowiaduje się, że wydane w ostatnim 
czasie wyroki Śmierci nie zostauą wykonane, 
ponieważ wkrótce nkaże się amnestya, która 
karę Śmierci w tych wypadkach zamieni na 
dożywotnią katorgę. 

Z Królestwa nadeszła dziś rano wiadomość 
o wysadzenia w powietrze mostu kolejowego 


rwana na czas dłuższy. Sprawców nie ujęto. 
O udział w zamachu podejrzany jest dróżnik. 
który przed nadejściem pociągu oglądał most, 


Remi ; 


Maryacki 


pod Radomiem. Zamach wykonano na kilka-  jęto. 
naście minut przed nadejściem pociągu osobo-|o których sądzą, 
wego do Warszawy. Komunikacya została prze-| pośrednictwo Roosevelta, 
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Wybuch był tak silny. 
graficzne. 


(Telegr. „Nowej Retormy“ z 25 sierpnia). 


Prawo o zgromadzeniach. 


Petersburg. (W. A. T. K.) W ministerstwie 
spraw wewnętrznych opracowywany jest pro- 
jekt do prawa o związkach i swobo- 
dzie zebrań, do czego — jak się dowiadu- 

je „Ruś“ — za podstawę wzięto prawo pru- 
skie. 


„Nie będą cierpiane". 

Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi: W mieście Bałaszow w dniu 3 
b. m. pewna liczba lekarzy okręgowych, którzy 
przed niedawnym czasem demonstracyjnie za- 
strejkowali, odbyła naradę, przyczem wydarzyły 
się wypadki wykroczenia tłumu prze- 
ciw lekarzom. Jak departament policyjny 
donosi, sprawców wykroczeń odstawiono do 
sądu. 

Do tego doniesienia dodaje 
wy“, że car Mikołaj na dotyczącem sprawo- 
zdaniu Trepowa aczynił następujący dopisek: 
„Rewolucyjne objawy nie mogą nadal być cler- 
plane, równocześnie nia można pozwolić na sa- 
modzielne występowanie tłumu“. 


„Goniec rządo- 


Ziemcy o „Dumie państwowej”. 
Petersburg. Przedstąwiciel dziennika „Russ- 
kij Listok* miał wywiad z prezesem ziemstwa 
Gołowinem o ustawie z 19 sierpnia. Gołowin 


członków ziemstwa, ta nstawa nie przyniesie 
Rosyi wielkiego pożytku, będzie to bowiem 
przedstawicielstwo ladu bez ladu, gdyż wyklu- 
czeni są chłopi, robotnicy. a nawet i cała inie- 
ligencya, tak, że w Dumie będą zasiadały ży- 
wioły nie mające wielkiego pojęcia o 
zadaniach politycznych Rosyi. 


Zdobycie arsenalu. 


Mitawa. (W. A. T. K.) Grapa kilkuset re- 
wolncyonistów napadła na arsenał i zabiwszy 
trzech strażników, zrabowała broń i amunicyę. 
Napadający zabrali 2.000 sztuk karabinów i kil- 
kanaście pudów ładunków, następnie uzbroiw- 
szy się w zrabowaną broń, poszli przez miasto 
i skryli się w lasach okolicznych. Zawezwano 
telegraficznie wojsko, przebywające na mane- 
wrach, celem urządzenia wyprawy. W mieście 
panika, ludność obawia się krwawych walk. 


Aresztowania w Petersburgu. 

Berlin. „Vossische Zeitnng* donosi: W domu 
profesora Milukowa prócz gospodarza zo- 
prof. A. J. Brandt, prof. J. 
lekarze P. E. Światło w- 
ski Galerkin, S. M. Klaczko, inżyniero- 
wie Wenskowski, Sabinin i Ullmann, 
tudzież adwokat J. N. Denissew. Uwięzienie 
nastąpiło z powodn, że wymienione osobistości 
należały do Związku związków. 


stali uwięzieni: 
J: Gordejenko, 


Nowa pożyczka. 


Petersburg. (W. A. T. K.) „Rus“ dowiaduje 
się, że wkrótce wypaszczoną będzie włościań- 
ska pożyczka premiowa, celem utworzenia ka- 
pitału na powiększenie działów. 


Koniec stcejku. 

Warszawa (W. A. T, K.) Wczoraj zapanowa- 
ły w mieście normalne stosunki. Patrole u- 
stąpiły i pozostają jeszcze tylko 
na bocznych ulicach. Koleje nadwiślań- 
ska i terespołska powoli przywracają 
ruch pociągów. 


Aresztowanie Montwilła 

Warszawa. (W. A. T. K.) Józef Montwiłł, 
który z dachu przy ulicy Koszykowej strzelał 
do Żołnierzy, a następnie zranił się w głowę, 
pozostający teraz w szpitalu więziennym, jest — 
według pogłosek tataj krążących — synem pre- 
zydenta miasta Wilna. 

Żandarmerya sądzi, że podczas zajścia przy 
ulicy Mokotowskiej 1. 23 pochwyciła głównych 
przywódców P. P. S$. 


Wojna czy pokój. 


Dalsze rokowania o pokój rozpoczną się jutro, 
a tymczasem podczas tej krótkiej przerwy ze- 
wsząd nadchodzą najsprzeczniejsze 'wiadomości 
o ewentualnym wyniku rokowań. Jedni zape- 
wniają, że pokój zostanie zawarty, drudzy prze- 
ciwnie twierdzą, że wszelka nadzieja co do po- 
myślnego wyniku rokowań zniknęła. Nawet po- 
śród delegatów japońskich — jeżeli wierzyć 
można telegramom — panuje sprzeczne zapa- 
trywanie na możliwość zawarcia pokoju. 

Z placu boju donosi generał Liniewicz, że 
rosyjski oddział w okolicy Hailnngczen posunął 
się ku dolinie Czingche i obsadził wieś Dagu- 
siadzy, poczem wysłał kawaleryę w kierunku 
zachodnim. Drugi oddział rosyjski wyparł Ja- 
pończyków z miejscowości Szimiaodzy, trzeci 
ze stanowiska na południe od Modeiszan. Prze- 
ciw stanowisku Japończyków , koło Julandzy 
wysłano trzy kolumny wojsk celem obejścia 
nieprzyjaciela. Japońska kompania cofnęła się 
ku Sen-dien. Kontratak Japończyków odparto. 
Również w północnej Korei, wedle doniesień 
rosyjskich, odparci zostali Japończycy podczas 
ataku na Kiaougosugu. „Daily Telegraph“ do- 
nosi, że Liniewicz wzmacnia swoje prawe skrzy- 
dło. W armii rosyjskiej szerzy się duch rewo- 
lucyjny, obejmujący nawet wyższych oficerów 


(Telegramy .N. Reformy z 25 slerpnia). 


Rozstrzygająca chwila. 

Londyn. Rokowania pokojowe wstąpiły obe- 
cnie rzeczywiście w fazę rozstrzygającą. 
Juponia żąda za wydanie północnego Sachalinn 
600 milionów dolarów, — Rosya nato- 
miast zamierza dać tylko 260 milionów. Sły- 
chać, że car odrzucił stanowczo wszelkie poza 
tę sumę wybiegające żądania Japonii. 

Berlin. Do „Magdeb. Zeitung“ donoszą z Pe- 
tersburga, że odbyła się tam pod przewodni- 
ctwem cara rada koronna, na której propozy- 
cye japońskie, dotyczące odszkodowania, przy- 
Poczyniono w nich jedynie małe zmiany. 
że Japonia, uwzględniając 
ich nie odrzuci. 


Propczycye Roosevelta. 
Portsmouth. Rosyjscy delegaci wysłali wczo- 


=== 


oświadczył, że, według przekonania wszystkich 


fabryczny skład 
grzebieni i szpilek do włosów. 


przez zastępcę sekretarza państwowego Stanów 
| Zjednoczonych Peyryego. W piśmie tem mieści 
„Się prawdopodobnie streszczenie osta- 
ltnich propozycyj Roosevelta. Kwestya ceny, 
za jaką Rosya odkupić ma północną część 
Sachalinu — wedle tej propozycyi oddaną 
być ma do rozstrzygnięcia sądowi rozjem- 
czemu, do którego powołani będą przed- 
stawieiele obu państw. 


Gena pokoju. 


Londyn. „Morning Post* donosi z Ports- 
mouth: Japonia ma domagać się 120 milionów 
funtów szterlingów, jako ceny pokojn. Rosya 
gotową jest zapłacić 50 milionów. 


Ultimatum ? 


Londyn. „Times“ donosi z Portsmouth z do- 
brego japońskiego źródła, że ostatnie propozy- 
cye japońskie co do wyspy Sachalinu i odszko- 
dowania wcjennego mają być uważane za ulti- 
matum 


Znów złe widoki ? 


Paryż. „Matin“ donosi z Portsmouth: T a k a- 
hira oświadczył, że rokowania zbliżają się ku 
końcowi. Ostatnie usiłowania Roosevelta nie zo- 
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem. 

Witte oświadczyć miał jednemu z dzienni- 
karzy, że w Petersburgu wzrasta coraz bardziej 
szowinizm i że nie Japonia prowadzi obe- 
cnie pertraktacye, lecz Roosevelt. 

„Petit Parisien* donosi natomiast, że Sato 
trwa przy swoim optymizmie. 


Zatonięcie parowca. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Tokio: 
Japoński parowiec „Kinjemaru* z wojskiem ja- 
pońskiem na pokładzie, wracając z Mandżauryi 
do Japonii, zderzył się w nocy na 24 b. m. 
opuściwszy o godzinie 10 wieczorem port Moji, 
w pobliżu Gimajuna z angielskim parowcem 
„Baralang” | rea w przeciągu trzech mi- 
nut. Zatonęło 126 żołnierzy I jeden major. — 
Angielski parowiec „Goldmouth* wyratował 9 
ludzi załogi „Kinjomaru” i przywiózł ich do 
Moji. 


Nauka wojny. 


Londyn. „Morning Post* donosi z Waszyng- 
tonu: Na podstawie doświadczeń poczynionych 
w bitwach morskich w wojnie rosyjsko-ja- 
pońskiej, zarządził amerykański departament 
marynarki rozmaite zmiany w uzbrojeniu 
okrętów, między innemi rury torpedowe ma 
ją być umieszczone pod linią wodną. Nad 
ią ma być zostawiona tylko jedna rura dla 
ćwiczeń. 


Telefoniczne i telegrai ieme 


wiadomości „N. Reformy“ 


z nla 25 sierpnia. 


Monachium. Znany pisarz Ola Hansson, 
żona jego Laura Marholm i syn ich 15-letni 
zostali wydaleni z Bawaryi. Laura Mar- 
holm zostanie przez władze odsta- 
wioną do Szwecyi. (Była trzymaną przez 
władze bawarskie w zakładzie dla obłąkań ych. 
Przyp. red.) Konsul szwedzki odmówił wydało- 
nym opieki prawnej. Powód wydalenia jest nie- 
znany. 


Kwestye językowe na Śląsku. 

Wiedeń. Wiadomość dzisiejszych dzienników 
porannych, jakoby rząd zamierzał wydać 
gsobne rozporządzeniejęzykowe dla 
Śląska jest bezpodstawną. Jak waszemu ko- 
respondentowi oświadczono w otoczenin prezy- 
denta gabinetu, wiadomość ra powstała praw- 
dopodobnie z następującego powodu: Czescy 
adwokaci na Śląsku zwrócili się do mini- 
sterstwa sprawiedliwości ze skargą na roz- 
maite nadużycia językowe w sądach 
śląskich. Aby zbadać słuszność tej skargi. 
rząd przedłożył ją śląskim władzom krajo- 
wym z wezwaniem, aby wydały o niej swo- 
ją opinię. I to widocznie w kołach radykal- 
no niemieckich uważano za rodzaj ankiety, 
mającej poprzedzić wydanie rozporządzeń języ- 
kowych. Rząd jednakże nie myśli obe- 
cnie wcale o takiem rozporządzeniu, 
i wogole nie zamierza na razie poruszyć ani 
jednej spornej kwestyi językowej. 

Opawa. Wśród tutejszej Induości niemieckiej 
panuje znów silne wzburzenie umysłów z po- 
wodu pogłosek o rzekomych nowych ustęp- 
stwach językowych na rzecz Słowian. Słychać, 
że w dniu 4 października, jako w duiu imienin 
cesarza, ma się odbyć w Opawie wiel- 
ki niemiecki wiec ludowy. — Inną 
przyczyną wzburzenia wśród Niemców jest 
wieść o bliskiem zamianowaniu prezydentem 
krajowym Śląska hr. Coudenhov ena, do 
którego Niemcy nie mają zaufania pod wzglę- 
dem narodowym. 


Nowy inspektor armii. 

Wiedeń. Słychać, że po ukończenin tegorocz- 
nych manewrów generał-zbrojmistrz G alg otzy 
mianowany zostanie generalnym inspe- 
ktorem armii z siedzibą w Wiedniu. 


„Nasze Trentino!“ 


Wledań  „Fremdenblatt* dowiadaje się ze 
źródła kompetentnego: Prezydent włoskiej Izby 
deputowanych, na dragiem posiedzeniu ubiegłej 
sesyi, w wspomnieniu pośmiertnem, poświęco- 
nem pos. Socci, użył zwrotu, że poseł ten wal- 
czył wraz z Garibaldim w roku 1866 „w gó- 
rach naszego Trentino“. Austro-węgier- 
ski rząd zażądał od rządu włoskiego w przyja- 
zny sposób wyjaśnienia w tej kwestyi. 
Włoski minister spraw zagranicznych wysłu- |, 
chał prezesa Izby deputowanych w tej spra- 
wie, który zaprzeczył, jakoby powodował 
się jakiemikolwiek dążnościami irredenty- 
stycznemi i dał wyraz ubolewaniu z powo-|4 
du wrażenia. jakie jego enuncyacya w Austro- 
Węgrzech zrobiła Wobec tego rząd włoski wy- 
razi} rządowi austryackiemu ubolewanie 
ztego powodn. 


Zaprzeczenie. 


Budapeszt. „Pester Lloyd* oświadcza, że 
zmyśłone są wszelkie doniesienia, jakoby |4 
prezydent ministrów Fejervary przygotował 
rzekomo wielką liczbę projektów ustaw, które 


Hygieaa włosów — 
włosów, zapobiega wypadaniu i 
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że zerwał druty tele-|raj do Peterhofu obszerne pismo, wręczone im. przedłożyć ma 15 września Sejmowi węgier- 


skiemu 


Spiski w Turcyi. 

Konstantynopo. Sledztwa areszto- 
wania w Smyrnie trwają dalej, po- 
nieważ dotąd nie znaleziono owych 35 bomb, 
które, wedle zeznań uwięzionych, mają jeszcze 
gdzieś być ukryte. — W sklepach armeńskich 
znaleziono mundury żołnierskie i sutanny księ- 
że, przeznaczone dla tych, którzy wyko- 
nać mieli zamachy. Ze znalezionej kore- 
spondencyi wynika. że przygotowania nie były 
jeszcze ukończone i że zamachy, zamierzone na , 
dzień 1 września, odłożona do 10 wrze- 
śnia i 


Rzez Armeńczyków. 

Konstantynopol. Od wczoraj obiegają sensa- 
cyjne pogłoski, że w Małej Azyi dokonano rze- 
zi Armeńczyków, oraz jakoby w Skutari nad 
Bosforem znaleziono bomby. — Porta nie 
otrzymała żadnego potwierdzenia tych wiado- 
mości, jak również i ambasady. Sądzą że po- 
głoskę tę umyślnie puszczono, w celu wywoła- 
nia rozgoryczenia przeciw Armeńczykom. 
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Odpowiedziziny sedaFtar:; 
Władysław Prokesch. 


Wydawca 
Micha? Konopińsk i. 


NADEKSE ANE. 
Artyvuty w tym dzinie vio sonhodny +d 
Rada ri) 


We wszystikch 
cywilizowa 


dla koszul, WARE 
i mankietów. 


M. JOSS 4 LOÓWENSTEIN 


k. nadworni dostawcy, Praga, VII. 
CZĘSCIOWO nie sprzedaje się, 


118 0 


od 60 ct. do zèr. 3'70 za 
metr, na bluzki i suknie 
Przesyłka do domu opła- 


Jedwab (LIATOWY gz s: 


cona i | 
bfity wybor próbek na 
tychmiast 212 4 6 


Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 
Lekarz-dentysta 2931 13 


Dr B. Steinberg 


powrócił i ordynuje. Rynek gl., 


Dr L. LUSTER 


specyalista lekarskiej kosmetyki 
i ohorób włosów, 
powrócił i ordynuje od godz. 9—12 i od 3—6. 
Kraków, ulica Grodzka, L. 35, 


Wszech nank lekarskich 


Dr Mieczysław Nartaweśi 


specyallsta chorób nerwowych 


ulica św. Anny, L. 2, 
ordynuje od godziny 3-—4 po południu. 
Gnak wy oO horku 

sez, ([MATTONIST Matce 

maa | OESSAUBLE,| | Sam = 


U) 


EB — AOC AZ WON 


Kursa tstegraficzne. 


Wieget, 25 sierpnia. 

Azogę sustr,achiogo Cakiadn kredytowego 678 60. 
Akoye w ierst! lego Zakiadn krodytowogo 78050 Akcye 
Anglona 3419:75; Akcza Unionbanzu 65250, Akxoyt 
tiinderbanku 45925 Akoye Rantrvereiur +6860. Akowe 
Bodenczedit 1088-—. Akcyt Cłalicyjakiego Banka hipo: 
osnogo 5567 —. Akoye koal państwowych B76'50. Akcye 
koloi poładniowej 97:50. 4kcye kolsi Klbetha! 44950 
Akoya koleł północnej 586% akoye koleł ozsrniawie 
ckiej K8%—, Akoys Aipiny 641— akcye Rima Moranyi 
554 75, Akcye Praskiego Tomarsystwe żoólaznegu 8748 — 
kkcys Fabryki broni KRQ-—. Akcye Tureckie tytoniowe 
881—., Akoya qelioyjskieyc Karpackiego Towarkystwa 
naftowego 896 -. Obligacye węgierskie ludomnizacyjrr 
46'10. Renta majowa 10086. Ronis kuzonowa auzteyncka 
10060. Renta korcnows wagłeraka #666 P6 1, Listy 
Towarzystwa kredytowego amaakiega 100 "02. 4%, blaty 
Benim hipotecznego 99 —. 4'/40/ę ty Kanu hipote 
mego 101:77. b), Listy Banku » wici 11%:50 
4'/, Listy Banio krajowego 106—. 47,5, Listy Sszne 
krajowego 109717. 5%, komnnelne kd Banku ine 
jowego ——. 4%, galicyjakia obligacya propluncyjne 
160'15. 4 „galicyjska pozycska krajowa z 189861 YYGK 
A'a PoFyczke missta liwowa 8890. Losy tureckie 142 2% 
Marki 11731 Robic 9682h 

Uakler 20:25—320'85 spokojny. Śpirytns 3920—8960 
niezmieniony. Nafta niezmieniona 

Usposobienie: Po silnym ale cichym przebiega, za- 
mknięcie bardziej ożywione na budapeszteńskie pokry- 
cia i berlińskie kupna w Aakcyach kredytowych. 


Cennik izby handlowej | przemzysłowej 
w Krakowie 
s k5 sierpnia (gods. | w poučne) 
t Waluty. płucń 
Kubio zupierowe i $ 
Markt niemieckie 


Frank! papiercwe 
Dwodsiertofrankówszi © ułocie 


M, Listy zastawny. 
. Listy nastawne prom. Banku hipot. i12 
4: YA Llgty sastawne Ranku hipoteorn, 100 
4», „ na 
LUST 
dia lulsiy zastarmns Danke trajowego 
, Listy zast. gal. Tow kred. ziem. nieok. 
i te a s 0 LJ „ 48 letn. 
+, o Kkoiekn. 
it). Okligaoys i patyczki, 
4, GQailoyjskie obligacys propin ła 
= Pożyczka krajowa s r. 1893 
„ Połyczka miasta Lwowa 
AR Fożyoska miasta Lwowa , 
jj „Pbligacye komunalo: Banka kraj. 
+ Obligacye komon. Banka kraj "i 
Owligacye kolejews 


-> y sasirwnó Banku kre,owego 101 
99 
93 
9a 
58 


ną 


„acc Petrole" jedyny środek do czyszczenia 
l Nanna A: gg act włosów. — pa naj- 
epszy barwnik, o e siwo włosy trwale, wzmaonta i zapobiega sì- 

wienia. — Proszę żądać objaśnień 


drukowanych. 


Była obywatelka 


ze wsi przyjmie 2 panienki z lepszych 
domów z całem utrzymaniem. Zgłosze- 
nia: al. Lenartowicza l. 7. II p. 29ż0 1 8 


Kupię handel 


korzenny z restauracyą dobrze się ren- 

tujący w mieście prowineyonalnem. — 

W. S. L. 30 poste restante Kraków. 
2915 1 5 


i dyplomow. nauczyciel 
Egzam. skrzypiec udziela lekcyj. 
B. Lippel, ui. Staro- 
wriślma 41. 2930 1 4 


dla dziewczynki pięcioletniej poszu- 
kuje adwokat HERZIG 
w Przemyślu. 4924 1 2 


Dwóch studentów 


z niższych klas szkół średnich znajdzie 
przyzwoite umieszczenie i opiekę ro- 
dzicielską. Na życzenie pomoc w nauce 
w domu. — Wiadomość: ulica Strzele- 


čka l 9. 2921 1 6 

„ z francuską kon- 

Guwernantki orsacy i aay. 

ką do panienki z 6tej i 2 dziewczynek 

z pierwszej klasy, poszukuje Dwór Ber- 
dechów, p. Stróże. 2925 


Rodzina urzędnicza 


pomieści u siebie 2—3 uczniów niższego 
gimnazyum. Bliższa wiadomość w księ- 
garni na dworcu kolejow. 2y28 1 5 


pokoje kawalerskie 


umeblowane w Gracu do wynajęcia przy 
* polskiej rodzinie z utrzymaniem lab bez. 
Zgłoszenia pod adresem: Robert Jaros, 


Graz, Rósselmihigasse 52, II St. 
2922 1 2 


ysyłam zaraz opłatnie za zaliczką w 6 kg. 
koszykach: piękne gruszki cesarskia za 
3 K. piękne, dobre jabłka deserowe i na stru- 
dle za 2 K 80 h, węgierskie śliwki za 3 K 
olbrzymie śliwki za 8 K 20 h. B. KITZES, 
Załcsuczj ki. 2918 1 7 


Kawaler 


jie powiatowy na stałem stanowisku, lat 
czący, zdrowy, chce w selach matrymo- 
hai sawrzeć znajomość « przyzwoitą pan- 
ną lub wdową od 26 do 32 lat liczącą, Posag 
wymagany. Rzecz na s6ryo traktowana. Dy- 
skrocya zapewniona. Listy z dołączeniem foto- 
grafii, które na "PR zwrócone będą, przyj- 
muje ij 4 -€' sT Pe pod 2910. 


Wydział powiatowy w Wieliczce ma 
zamiar: 

1) przeprowadzić częściową naprawę 
pokładu drewnianego na moście na 
Wiśle między *Zwierzyńcem a Dę- 
bnikami, 

2) oddać w przedsiębiorstwo dalsze u- 
trzymanie mostu do końca roku 1910. 
keflektanci ad 1) zechcą swoje ofer- 

ty wraz z kaucyą 1000 K przedłożyć 

Wydziałowi powiatowemn do dnia 1 

września 1905, ad 2) wraz z kan- 

cyą 1000 K do 1 listopada 1905. 
Bliższych wiadomości udzieli Wydział 

powiatowy w Wieliczce. 2907 


Z Wydziału Z Wydziału powiatowego w Wi w Wieliczce. 


Posada urzędnika 


do podróży przy Towarzystwie ubezpie- 
czeń do obsadzenia. — Warunki: stała 
płaca, dyety i osobna tantyema. — Re- 
flektnje się tylko na osobę inteligen- 
» tną z kwalifikacyą do akwizycyi i or- 
ganizacyi. 

Pierwszeństwo mają urzędnicy, któ- 
rzy mogą wykazać zdolności w tym za- 
wodzie. 

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod napisem „OQOrganiza- 
tor“ poste restante Lwów. 9868 1 2 


Proszę czytać! 


Donoszę uprzejmie, że po dłagoleiniej 
praktyce u-ejca mego w handlu obuwia 
przy ul. Krakowskiej Nr 14, otworzy: 
łem z dniem 1 sierpnia b. r. pod firmą: 


A. JUNGERWIRTH 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr 61, 
naprzeciw kościoła ewangelickiego 


okazyjny magazyn 


OBUWIA 


i zaopatrzyłem gó w towary wybornej 
jakości, które sprzedaję po nader przy- 
atępnych cenach. 

Prosząc o łaskawe względy P. T. Pu- 
bliczności, kreślę się z szacuukiem 


A. JUNGERWIRTH 
akazyjny magazyn obuwia, GRODZKA L. 6L 


= Dla mających dolegliwości 
płuc i szyi e dla mających 
astmę i dolegliwości krtani! 
Sika aadtciiy zzjęjorczy wasi (e 
astmy, chociażby się wydawała mie wiedzieć 
pary om pod Alka wprost nieuleczaina, niech się 
w pI „Ai ię, r 


dają rękojmię za wielki skutek jego b 
leczenia. Broszurka za darmo. jeg „a Aa > 


---— AREN Se iu. SEM 2 
E Dritani Literackiej w Krakowie, nl. Jagielioóskè 10, 


© č) 


+ Ww 


przyprawa 


— jest jedynym i Sower dake | uznanym m 
do nadania mdłym zupom. sosom, bigosom, jarzynom it. d. w je- 
dnej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 
Kilka kropel wystarcZzA. 
Do nabycia we wszystkich handlach koloniainych, spożywczych 
2553 i składach aptecznych 
we flaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 
Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej. 


jo 


Najlepsza o zajprzyjemniejszym zapa- 


Obywatelska rodzina 
przybyła na mieszkanie do Krakowa, 
przyjmie 2 studentów z zamożniej- 
szych domów. Zgłoszenia w handlu p. 

Rajala, al. Wiślna. 2919 1 2 
Inteligentny gym. kat, z wjtstiace | p 


niem buchalteryjnem (biurowem) poszukuje za- 
raz odpowiedniej posady. KK. M. poste restante 
Czudec. 1912 13 


Nauczycielka 


przyjmie panienki na stancyę wraz 
z utrzymaniem. Fortepian w miejscu. 
Wiad.: ul. Szewska 17, II p. 2916 1 8 


Już wyszedł 
Wykaz mieszkań studenckich, 


Do nabycia w redakcyi 
Kraków, Szpitalna 34. 


„Informatora“ 
2896 2 4 


Dom piętrowy 
nowy, z 3 sklepami, przy głównym tra- 


kcie, blisko miasta i dworca kolejowe- 
go (5 min, oddalenie) z wolnemi latami 


Willa „Maja“ 


Nowo wybudowana, pokoje wysokie, sło- 
neczne, wygodnie urządzone, odpowie- 


Zarząd hoteiu Drezdeńskiego pepi 
mie zaraz rut. 2855 2 3 


pokojowa 


biegłą w języku niemieckim. 


Uczniów 


szkół średnich przyjmie na stancyę wdowa po 
urzędniku bankowym, zapewniając troskliwą 
opiekę rodzicielską. lmstraktor w razie 
potrzeby w miejscu. Zwierzyniecka 
Nr Ie. oficyna, I piętro. 2809 2 4 


Pannę 


uzdolnioną w modniarstwie przyjmie 
Magazyn mód kapeluszy damskich 


Jadwigi Pollerowej 


Kraków, ul. Grodzka l. 3. 
4884 a 10 


Pensyonat Ukraina 
|. Karmelicka i. 40, Il p., 


pokoje Sw = z całodziennem utrzyma 
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADY ama'zne i zdrowe w domu i na 
miasto. Ceny umiarkowane. 2118 35 0 


Nakładem Gebethnera i Wolffa 
świeżo wyszło z druku 


żrtdIĘJÓW odrodzenia politycznego Galicji 


1859—1973 


przez i 
Michala Bobrzyńskiego, Władysława Leopolda Jaworskiego 
i Józefa Milewskiego. 


Cena 7 koron 50 hal. 


Cena za 1 oryg. butelkę litrową 1 kor. 80 hal. — Wyłączny 
skłaił na Kraków i Galicyę zachodnią: 


od podatku, jest pod dogodnemi warun- Do nabycia we wszystkich księgarniach. 281 10 
kami de sprzedania. — Zgłoszenia | - 
(listy) przyjmuje Administracya „No- | QQC CKYYEWIGPOKIOCKICKARARARNRICRYCHJ 
wej Reformy* pod 2830. 2630 8 0| £Ą i w Xx 
Miód vs i EXCO jest z 
zczeln Ą . 
świeży, tegoroczny poz posyłam R De) iecdok rew KR Yy Imn % 
pocztą w 5 kg. błaszankach wraz z opakuwa- 3 EA 
niem i opłatą pocztową za 5 K 60 h. Miód jest niechaj pije tylko X 
z mej własnej pasieki, dlatego ręczę za czystość. SĄ 
P. BIELMACH, SŚosnów, p. Siemikowie. j ść 
2845 16 4 
"Wrak at 
| A słodkanwe A 
A a ; u ” LJ w 
Śląsk mustryncki, Wino Dalmatyńskie czerwone. % 
x 
R 
ma 
Fr 


dnio zaopatrzone na zimę, z piecami 
kaflowemi, sprężynowemi łóżkami, we- 
randami i dużym tarasem. Ogród spa- 
cerowy — do użytku (łości — pokój 
z całkowitą pościelą, ustugą. Światłem 
i całodziennem utrzymaniem (smacznem 
izdrowem) od 4 do 6 kor. dziennie. 
Ustroń, stacya kolejowa, o 3 kwadran- 
se drogi od Wisły; „Maja* zaś (piękny 
budynek z dwoma gloryetkami), amie- 
szczona nieopodai od gościńca, przy 
wjeździe do Wisły, po prawej stronie 


tegoż. — Bliższe szczegóły w Wiśle, 
p. IKiełczewska, 


przez Trzebinię 


Ustroń. 2986 1 0 


chu herbata. 
Skład w Krakowie: Leon Sykutow- 
ski, ul. Szewska 21. 2796 4 20 


Do wiadomości. 


Stosownie do zamieszczonego w Nrze 
189 „Nowej Reformy* z dnia 20 sier- 
pnia 1905 r. ogłoszenia c. i k. Mini- 


sterstwa wojny, oddział 13, Nr 1462, 


z dnia 41 sierpnia 1905 r. w celu za- 
pewnienia dostawy rczmaitych przed- 
miotów umundurowania i rysztunku 
w drodze kunkarencyi, odbędzie się 
dnia 12 października 1905 r. 
o godzinie 12 w południe w c. i k. Mi- 
nisterstwie wojny rozprawa ofertowa. 
Oferty, z któremi równocześnie, je- 
dnak oddzieinie, przesłać należy kwit 
na złożone w kasie wojskowej wadyum, 
winny nadejść najpóźniej dnia 12 pa- 
ździernika 1905 r. do godziny 12 w po- 
łudnie i to wprost do dziennika poda- 
wczego c. i k: Ministerstwa wojny. 
Przedmioty dostawy, formuiarze ofert, 
wreszcie warunki, pod jakiemi dostawa 
może: nastąpić, podane są w wymienio- 
nem ogłoszeniu. 
Warunki owe, jak i wzór kontraktu, 
obejmującego szczegółowe postanowie 
nia, można przejrzeć w intendenturach 
komend wojskowych, w składach mun- 
durów: w Bernie, Budapeszcie, Kelen- 
föld, Gracu i Wiedniu (Kaiserebers- 
dorf), we wszystkich Izbach handlo- 
wych i przemysłowych Monarchii au- 
stryacke - węgierskiej w Związku aū- 
stryackich przemysłowców w Wiedniu, 
w Mazeum +» handlowem, w węgierskim 
krajowym Związku przemysłowym w Bu- 
dapeszcie i w Związku węgierskich 
przemysłowców fabrycznych w  Buda- 
peszcie. 2787 2 2 
Kraków, dnia 4 sierpnia. 


Z Intendentury c. i k. I. korpusu. 


A. HAWELK A, ces. i król. Dostawca Dworu Austr,- Węg. 


w Krakowie. 2615 5 10 


© 
Przesyłki na prowincyę w każdej ilości odwrotnie. Ś 
| Ś0000000000000 PRKKRAIOWIOGBOGB 
Sensacyjna Nowość!!! 


Wiesław Sclavus (antor Ugodowców) 
K rólobójcy 
Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języku angiel- 
skim i francuskim. 


2900 I 30 Cena KM 5:80. 


Stanisław K utrzeba, Docent Uniw. Jagiellońskiego 


Historya ustroju Polski 


w zarysie. 
Cena K 3:50, w oprawie płóciennej K 4'50. 


Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie. 


Dlaczego lubia nasze panie 
mleko ogórkowe Balassy? 


Dlatego, że już po 2—3 razowem użyciu niweczy wyrzuty, piegi, trądziki 
i przemienia cerę w czarująco białą, Świeżą, młodocianą i delikatną. 
Trzeba zważać na to, czy jest na każdej flaszce widoczne .nazwisko 
„Balassa“. (Cena flaszki 2 K. do tego prawdziwe angielskie mydło ogór- 
kowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 2 K i 1:20 K. — Dostać 
można w Krakowie u H. Reima i Spółki, M. Schwarza, aptekarza w Prze- 
myślu, oraz każdej aptece i drogueryi. 579 65 


WIKTOR CZAPLICKI, jubiler 


w Krakowie. Rynek gł. 7, 


poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych, przyjmnje zamówienia, reperscye i zamiany. 

Zakupuje złoto, srebro i drogie kamienie. Największy wybór pierścionków zaręozynowyot, 

oraz prawdziwyoh kurali toczonych. Na składzie zegarki złote damskie i męskie z najlepszych 
fabryk szwajcarskich. 2703 9 12 


SA SCHAFFHAUSEN i OMEGA. — CENY NAJNIŻSZE. — GWARANCYA 5 LETNIA. 


BRierwszy i najstarszy w Galicyi 
. k. rządowo upoważniony 


Zakład Naukowy 


przys| osabiający do służby wojskowej 


c. k. emerytowanego rotmistrza A. Kornbergera i K. Moscheniego 


- w Krakowie, we Lwowie, i 
ul. Stachowskiego l. 15, „Willa Wanda”. ui. Miłkowskiego |. 2. 


Nowe kursa rozpoczynają się: t 


do egzaminu intəligenoyjnego i nauki prywatnej do wszystkich 


klas szkół średnioh | września, 


do egzaminu kadeckiego 1 października. 2814 3 5 ' 


Najlepsze siły nauczycielskie. Wyśmienite rezultaty egzaminacyjne w ża- 
Liczne uznania i po- 


dnym innym podobnym instytucie dotąd nieosiągnięte. 
dziękowania od SE” i opiekanów byłych uczniów Zakładu. 


urządzony według wszelkich wymogów hygieny, pozostaje vod ścisłym nadzorum 
Szkoła szermierki, nauka języków. 


bezpłatnie.! 


m Z O OO O O m) EA 


pedagogicznym. Konwersacya niemiecka. 


Ceny niskie. Prospekty franko i 


z klas m" ch zna 
-|Uczniowie ; dą m i ~e 
skliwą opiekę i staranny dozór przy 
nauce. Korepetytor w domu. Ul. Niecała 
L. 9, II p, drzwi na prawo. 2869 3 3 


Poszukuje się do kupna 


w Krakowie domu A lub mniej- 
szego dwupiętrowego dobrze zbudowanego i 
urządzonego w śródmieścia lub blisko plant. 
Zgłoszenia przyjmuje: Dr Jan Stec, Adwokat, 
Kraków, Plao WW, Świętych 1. 9. 2893 3 5 
Osoba w średnim wieku poszu- 
kuje zajęcia do zarządn 
w domu prywatnym. — Zgłoszenia pod 
W. N. przyjmuje Administracya „No- 
wej Ray”: 2710 2 2 


Trzy panienki 


z lepszych domów, uczęszcz. do szkół, 
znajdą odpowiedne umieszczenie i tro- 
skłiwą opiekę ewent. fortepian w domu. 
M. H. Studencka 27, I UE 2747 45 


PALARNIA KAWY 


po: leca częściowo 
i hurtownie 


PRLAKDIJ jj w, borowe gatunki 
(ej 


perest? Krakowa i a 


th 20, Ruw palonej 
| Na najnow AANTI 
p4 4 inajlepszymspe» 
an w sobemzsapomece 
YY 0e d „W sę ze” 
m JAWOCI goci. „gorącego ma 
KRAKÓW po” oRAB 
Rye g14% najniższych 
+4 JRWOBRNICH: 
2866 48 t 


li cowy, tegoroczny, 

Miód pszezelny ` powy, tegoroczny, 
domieszek, wysyła w blnszankash po 5 kg. % pa- 
siek własnych, już z opea ei za p gl 
w szklanych gysiorkach po 

Miód pitny A kg również z opłatą po- 
czty za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 
Lityńskiego w Siemikowcach, poczta Siemikowce. 
1728 14 80 


„ ZA DARMO. 


zegarek nikl, z napisem system KRoskopf Pa- 
tent « pięknym łańcuszkiem złr. U70, sega 
rek stalowy złr. 3—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr, 350. Budzik świa 
cący w nocy zły. øO Zegarek złoty złr. 9 -. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Qwarancya 
4-letnia Wrazie niespodobania się, wymieniam 
bez trodności na inny przedmiot. "Zamówieni: 
z prowincyi usknteczniam odwrotną pocztą. 
B. ZAHN, Eraków, ul. Floryańzka 31 
Dostawca Związku c. b- arzędiików państw. 
2741 7 i8 


willa 


składająca się z 8 ubikacyj, z ładnym 
ogrodem, blisko miasta i stacyi kołejo- 
wej (5 min. oddalenie), przy głównym 
trakcie położona, pod przystępneni wa- 
runkami zaraz deo sprzedania. — 
Zgłoszenia (listy) przyjmuje Admini- 
stracya 


„Nowej Reformy“ pod 2829. 
2829 3 0 


= E a a S T Oa 0 ROR 2 S., ra m mm 


Wynajęcie lokali 


Gmina stoł. król. miasta Krakowa 
będzie miała od 1 października b. r. 
w przebudowanyn: gmachu starego 
teatru rozmaite lokale, jak sklepy, 
restauracye, sale balowe do wy- 
najęcia. 

Bliższych szczegółów zasięgnąć 
można w biurze Budownictwa miej- 
skiego u referenta przebudowy p. 
Jana Rzymkowskiego w godzinach 
urzędowych. 2881 2 3 


Kraków, dnia 16 sierpnia 1905. 
Prezydent miasta 


w z. Chylińskit. 


pańskim). Telefon Nr 581. — 


wozo ryrtok do wszystkich krajów Europy. 


glęcznym. 


Zakład urządza pogrzoby dia wszystkich stanów, 
mainości, uchylając pozostałej rodzinie wszelki: trudy 


danie-spiata w ratach miesięcznych. 
Ponia ając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze n 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie- 


"UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mek, własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż Żaden z nich nie ma 
kształcenia, a tomsamem i trumien wyrabiać mu uie wolno, a tylko ja eden, jako 

mpjster stolarski, prawo to mam: 1 laktyoznie trumny wyrabiam. 


Rządea Drakami L. K., Górski, 


Sobota 26 Sierpnia 120b. 180%. 


 PENSYONAT 


(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 24 6: 


Udzielam także lekcyj dykcyi i deklamacyi 
a chcącym się poświęcić sztuce teatral. 


ANR S 


NALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty "dziennie 
w dnie powszednie od 10 do I zrana 
i og 2 do 5 po południu. 
Uilen Mencha D Na parierze. 
1766 50 u 


PANIENKI 


2 lub 3 z lepszych domów nuczęszczające do 

szkół przyjmie wdowa po wyższym urzędniku, 

zapewniając im troskliwą opiekę, 
miski 6, II p. 


Płac zyj 
4815 5 


lat 4%, żonaty, posiadający 
Rządca chlubne I olectwa zd oy 
rządu większemi dobrami w Galicyi i W. Ka. 
Poznańskiem. obznajomiony w ciągu 24-leuniej 
praktyki ze wszystkiemi gałęziami gospodar- 
stwa, poszukuje od | października posady. — 
G. H. poste restante Podgórze. 2867 2 3 


Studentów 


z niższych klas przyjmuje na mieszkanie ro- 
dzina urzędnicza. W razie potrzeby pomoc 
w nauce. — Zgłoszenia: Starowiślna 18, Í p. 


H. Fuchs. 2894 B 3 


poje e 
LEONA iA. B. STEPOWSKICH 


Aspirant farmacyi 


w [I roku praktyki poszukuje posady. 
F. H. poste restante Kraków. 2908 2 2 
na mieszkanie z całem u- 


Studenta trzymaniem przyjmie nau- 
czyciel mieszkający przy Rynku Kle 
parskim |. 17. Na życzenie pomoc w nau 
ce przez słuchacza filozofii. 2895 s 8 


POKÓJ STOŁOWY 


w stylu zakopańskim 
== zupełnie nowy = 


do nabycia. 


Meble sporządzone są według stylowych 
wzorów na zamówienie w szkole prze- 
mysła drzewnego w Zakopanem. 
Umeblowanie oglądać można codziennie 
o każdej porze. — Wiadowość ulica 
ów. Anny %. Stróż wskaże. 
2446 6 0 


oświadczony SEP pedagog 
przyjmie w r. 8. 1905/6 pp. stu- 
dentów. synów inteligeutnych 
rodziców. z całem utrzymaniem. 
W razie potrzeby pomoc w naukach. 


Karmelicka 35, I lub III piętro. 
2687 1} U 


Kolij koralowych 


dostarcza po niskich cenach za zaliczką 
firma 


Fried Freres 
Gablonz n. N.. 


do 2] o się z BY. 2897 9 8 


Ucznia na mieszkanie 


przyjmie doświadczony pedagog. Pod- 
zamcze l. 3, II p. 270470 
G ki cesarskie piękne, duże K 320, 
TUSZ Jabłka i (iruszki stołowe K 
280, Jabłka rajskie K 3 —, Śkwki węgierskie 
K? 40, Śliwki ze szczepów węgierskich K 3:20, 
Renklody K 3'80, Pomidory K 2:80 — wysyła 
w 5 kg. koszykach frauko za zaliczka 8. Fa- 
leok, PRRSZOZYKH 4832 5 Á 


Pół kilo pierza gęsiego 


tylko 1 K 20 h. 


Wysyłam zupełnie świeże szare pie- 
rze gęsie ręką darte, */, kilogr. tylko 
kor. 1'20, a tesame "lepsze tylko kor. 
1:40 w próbnych paczkach 5 kigr. za 
zaliczką. J. Krasa, handel pierzy. 

Smichow pod Pragą (690). 

Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 

kładny adres 2911 


Proszę żądać 


wł gratis i franko 
imego bogato ilustrowsnegu cenni- 
gS sye z przeszłu 800 ođbitkami regar 
| ków, wytuwów srebrnych i złotych 


HANNS EONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 872 
: (Czachy), 2868 21 60 
Prawdziwy niklowy kotw, remont. wras £ łań- 


cuszkiem złr. 2125, 3 zegarki złr. 6-50. Niema 
ryzyka! Dozwolona. wyn. lub swrot pieniędzy 


o TUO E || umc NNW - || 
Największy Zakiad pogrzebowy 
Jana A olnego : 


Główny skład i fabryka trumien przy ul. Św. Tomasam I. 4 (tuż ży Pigou Szcs6- 


Filia al. Kopernmiku I. 


załatwia sam wszystkie for- 
Również podejmuje się pree- 


na wieczne ozawy, 


achowego 


1801 26 0 


——— 


